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N I E C H  Ż Y J E  R Z Ą D  
R O B O T N I C Z Y  
I WŁOŚCIAŃSKI

Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 
po południu.

Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpo
wiada.

Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do 1-ej
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ZUCHW AŁOŚĆ
PM Enystowcow w ę g l o m

„Właściciele kopalń, chcąc wymusić 
zwyżkę cen węgla, wstrzymują dosta
wy węgla kolejom".

„Robotnik" z dn. 5 października.
Ujawniony w „Robotniku" przez 

Związek Zawodowy Z. Z. K, szan
taż, jakiego na kolejach państw o
wych dopuszczają się przemysłowcy 
węglowi, by w ten sposób zmusić 
Rząd do zgody na zamierzoną nową 
podwyżkę cen węgla, zasługuje na 
baczniejszą uwagę.

Znane są nadzwyczajne przywile
je, jakiemi cieszy się u nas przemysł 
węglowy, przywileje, wybiegające 
daleko poza granice, nakreślone o- 
gólnymi względami gospodarczymi, 
a kosztujące Skarb Państw a wcale 
poważne sumy.

W ystarczy wskazać na ogromne 
ulgi taryfowe dla wywozu węgla 
przez porty, na których to ulgach 
ponosi kolej duże straty.

Sprawa ta  w poprzedniej sesji 
sejmowej omawiana była w debacie 
nad budżetem Ministerjum Komuni
kacji, przyczem wyszło na jaw, że do 
transportu węgla do krajów zamor
sk ic h  kolej — z tytułu własnych 

'kosztów — dopłaca blisko 20 milj. 
zł, w jednym tylko (obecnym) roku 
budżetowym. Jeżeli doliczymy do 
tego sumy z tegoż samego tytułu 

: dopłacane przez kolej poprzednio 
(gdy taryfa ulgowa dla węgla wyż
sza nawet była od obecnej), otrzy
mamy trzydzieści parę milj. zł.

Jest to efektywna strata kolei na 
rzecz przemysłu węglowego. Stra- 

: ty zaś, jakie — na skutek zniżek ta- 
' ryfowych dla węg!a_ ponosi kolej na 
dochodach idą w dziesiątki miljonów 
zł. rocznie!

i Na samej kolei więc obławia się 
przemysł węglowy nienajgorzej... 

i Ale nie koniec na tem... Bo w o- 
, kresie rocznym (wiosna r. 1927 i 
; 1928) Rząd rekinom węglowym za
tw ie rd za ł dwukrotnie zwyżkę cen 
węgla o 10%!

j Dodajmy do tego rozm aite ulgi 
i  podatkowe (np. zaległy podatek m a
jątkowy) przyznawane przez Rząd 
przemysłowcom a zobaczymy, jakie 
to uprzywilejowane stanowisko zaj
mują u nas spekulanci węglowi — 
ze szkodą Skarbu Państwa i szero
kich rzesz konsumentów!..,

I dopiero w świetle tych wszyst
kich przywilejów i prezentów wystę
puje w całej postaci niesłychana 
bezczelność — bo trudno nazwać to 
inaczej — rekinów węglowych, po
suwających się aż do tego, by przez 
wstrzymywanie dostaw dla kolei 
wymusić na Rządzie podwyżkę cen.

Jak  ankieta dla kosztów produk
cji stwierdziła, czysty zysk przemy
słowców w r. 1927 wynosił 15 milj. zł,

W  roku obecnym, o ile nie wyż
szym, napewno — niższym zysk ten 
nie będzie. Na przekór bajkom 
przez prasę „lew iatańską" szerzo
nym, wywóz węgla za morze stale 
wzrasta, a ostatnio — początek se- 

■zonu! — osiąga cyfry rekordowe! 
Żądanie więc nowej podwyżki cen 
nie ma za sobą — prócz nienasyco
nej chciwości przemysłowców! — 
żadnego innego realnego arguumen- 

,tu.
Ale mniejsza już o samo żądanie, 

bo wreszcie żądać wolno każdemu. 
.Idzie o rzecz ważniejszą! O niesły
c h an ą  — poraź pierwszy bodaj w 
■Polsce występująca! — zuchwałość 
przemysłowców wobec Państwa, te 
go właśnie Państwa, które przemysł 
'węglowy taką otacza protekcją i tak 
hoinie obdarza!
• Kolej jest największym konsumen
tem węgla, który pobiera po cenie 
kosztów, tak że magnaci węglowi 
nic na tem nie tracą, gdy Państwo 
pa nich i dla nich traci miljony. Bez 
węgla kolej ani chwili obejść się nie 
-może. I zdaje sie. że już pewna

STRAJK  PO W SZEC H N Y WŁÓKNIARZY
Wczorajsza Konferencja w Ministerjum Pracy nie dała wyników. Propozycje Rządu 

postanowiono poddać decyzji ogólnego zebrania delegatów.

Jak wiadomo, Ministerjum Pracy
zwołało na wczoraj do W arszawy 
konferencję przedstawicieli robot
ników i przemysłowców. Delegacja, 
która przybyła z ramienia Związku 
klasowego, uzgodniła przed konfe
rencją swoje stanowisko z przed
stawicielami Komisji Centralnej 

Związków Zawodowych.
O godz. 11-ej przed poł. główny 

inspektor pracy, p. Klott, oraz na
czelnik wydziału, p. Ulanowski, od
byli naradę z przedstawicielami 
przemysłowców, a o godz. 1 Yz — 
rozpoczęła się konferencja z przed
stawicielami robotników. Skład de
legacji Związku Zawodowego Ro
botników Przemysłu Włókiennicze>- 
go w Polsce stanowili tow. tow.: 
Szczerkowski, Danielewicz, Zerbe, 
Goliński, Walczak i Wróblewski.

INCYDENT Z P. ROSIAKIEM.
W  chwili, kiedy delegacja robot

nicza przybyła do Ministerjum P ra
cy, siedział tam już ńa krześle, w ko
rytarzu,’ poseł komunistyczny Ro
siak Kiedy p. Klott wezwał na kon
ferencję przedstawicieli związków 
zawodowych, pos. Rosiak, nie po
rozumiawszy się wcale z delegacja
mi — wszedł również na salę obrad 
i oświadczył, że przybył „w imieniu 
robotników łódzkich". P. Klott 
zwrócił mu uwagę, że, według obo
wiązującego zwyczaju, może przy
jąć na konferencji tylko upoważnio
nych delegatów związków zawodo
wych. Przedstawiciele delegacji ro 
botniczych stwierdzili, że p. Rosiak 
me został wydelegowany ani przez 
zarządy, ani przez Komisje Strajko- 
we> wobec czego p. Klott zażądał od 
p. Rosiaka, aby opuścił konferencję.

ZAGAJENIE KONFERENCJI.

Następnie, przystępując do obrad, 
p. Klott przedstaw ił zebranym sta 
nowisko Rządu w sprawie sytuacji 
strajkowej. Obecnie chodzi o wy
sondowanie opinji przedstawicieli 
organizacji robotniczych, na jakie u- 
stępstwa mogliby się zgodzić. Jed
nocześnie zaznaczył, że przemysłow
cy dotychczas nie idą na żadne u- 
stępstwa.

DYSKUSJA.

Rozwinęła się obszerna, chwilami 
burzliwa, dyskusja, w której stano
wisko związku klasowego uzasad
niali tow. tow.: Szczerkowski, Da- 
nielewicz i Walczak. Tow. Szczer
kowski stwierdził, iż Związek pod
trzymuje w całości swoje żądania— 
i podkreślił, że w wielkich zatargach 
ekonomicznych pomiędzy pracą a 
kapitałem zadaniem Rządu jest za
jąć stanowisko, któreby się przyczy
niało do polepszenia bytu szerokich 
mas ludności, a tymczasem przed
stawiciele Rządu wysuwają moty
wy, identyczne z motywami przemy
słowców i stara ja się skłonić przed
stawicieli robotników do nieuzasad
nionych ustępstw. Tow. Szczerkow
ski poddał ostrej krytyce stanowis
ko przemysłowców.

PROPOZYCJA P. KLOTTA.
W  wyniku narad, p. Klott oświad

czył, że gotów jest nieoficjalnie pod
jąć kroki, celem skłonienia przemy
słowców do bezpośrednich rokowań 
z robotnikami, oraz do rozpoczęcia 
rokowań na podstawie propozycji 
podwyżki, wynoszącej... 3 do 5%J

Po przerwie, w której odbyła się 
narada delegacji robotniczych, tow. 
Szczerkowski oświadczył, że Zwią
zek nie może zgodzić się na tak nis
ką podwyżkę i nie może zgodzić się 
również na arbitraż rządowy. Zwią
zek Zawodowy Robotników Przemy
słu Włókienniczego podtrzymuje 
wszystkie swoje żądania; i tylko, 
gdyby przemysłowcy zaproponowali 
możliwą do przyjęcia podwyżkę — 
stworzonyby został realny grunt do 
rokowań i do podpisania umowy.

Przedstaw iciele związków „Pra
ca" i Ch. D. złożyli podobne oświad
czenia.

OŚWIADCZENIE 
MIN. JURKIEWICZA.

Następnie p. m inister Jurkiewicz 
zaprosił do siebie na konferencję 
przedstawicieli robotników i prze
mysłowców i oświadczył, co nastę
puje:

„Wobec sytuacji, wytworzonej w 
związku ze strajkiem w przemyśle włó
kienniczym w Łodzi, przy nieustępliwo
ści obu stron, jako Minister Pracy i Op 
Spot., w imieniu Rządu, proponuję, aby 
strony zakończyły zatarg, ustalając pod
wyżkę dotychczasowych zarobków cyfrą
5%.

Inne punkty żądań robotniczych będą 
omówione na konferencjach bezpośred
nich i dobrowolnie uzgodnione.

Gdyby do porozumienia w sprawie 
pozostałych punktów nie doszło, Mini- 
sterfum nie odmawia swego współdzia
łania z© stronami bądź bezpośrednio, 
bądź przez swoje organa, na miejscu w 
Łodzi.

Wyrażam nadzieję, że przedstawiciele 
zarówno jednej, jak i drugiej strony zda
ją sobje sprawę z powagi sytuacji i swej

odpowiedzialności, która na nich ciąży 
i że wobec tego propozycja uczyniona w 
imieniu Rządu zostanie przyjęta'*.
Tow. Szczerkowski stwierdził w 

imieniu delegacji Związku klasowe
go, że propozycja 5% podwyżki jest 
zbyt niska, oświadczenie p. ministra 
jednak delegacji przedstawi mimo 
to do decyzji Głównemu Zarządowi 
Związku i zebraniu delegatów. 
Przedstawiciele związków „Praca" 
i Ch. D. nie zabrali wcale głosu.

Przedstawiciel przemysłowców od
powiedział, że propozycję p. minis
tra  przedłoży do rozpatrzenia swoim 
mocodawcom.

Dzisiaj odbędzie sie w Łodzi, o g. 
U  rano, posiedzenie Zarządu Związ
ku Zawodowego Robotników Prze
mysłu Włókienniczego, a o godz. 2-ej 
zebranie delegatów-

SYTUACJA STRAJKOWA
Łódź, telefonem, 8.X.

Przebieg strajku zupełnie normal
ny. Sytuacja pozostaje bez zmiany, 
to jest strajk jest powszechny i trwa 
w całej pełni.

SZARŻA POLICYJNA 
W ZAWIERCIU.

Jak nam komunikują, w Zawier
ciu o godz. 4 popoł. chadecy i enpee- 
rowcy zaczęli wracać do pracy w fa
bryce pod osłoną policji, ale urucho
miono tylko około 20% warsztatów.

W pewnej chwili policja dokonała 
szarży na strajkujących robotników, 
zgromadzonych przed fabryką. Skut
ki tej napaści na spokojną ludność 
dotychczas są bliżej nieznane. Obu
rzenie robotników na policję — o 
gromne.

m
BOJKOT FIRMY ..FUCHS i SYNOWIE" TRWA! 
B rońcie so lid arn ie  WaszycH tow arzyszy pracy!

0  UMOWĘ W  GÓRNICTWIE
Dnia 8 b. m. odbyła się  w D ąbrowie 

Górniczej pod przew odnictw em  p. in 
spektora pracy G alloła konferencja w  
sprawie zaw arcia umowy zbiorowej w 
górnictw ie na teren ie Zagłębia Dąbrow
skiego i Chrzanowskiego. D o podpisa

n i a  umowy konferencja nie doprow adzi
ła w obec konieczności p ow zięcia  decy
zji na zgrom adzeniu rady Zjazdu prze
m ysłow ców  górniczych. Za obopólną 
zgodą odłożono dalszy ciąg konferencji 
do w torku dnia 16 b. m.

wzajemność i jakie takie liczenie się 
z potrzebam i Państw a wiimyby na
kazywać przemysłowcom, by za wę
giel dla kolei — która mu węgiel do 
portów przewozi o 20%  niżej kosz
tów własnych! — cen wygórowa
nych nie stawiać... Ale chciwość 
kapitalistyczna nie liczy się ani z 
przyzw oitością, ani z żadnemi po
trzebami potrzebami państwowemi. 
W ięc węglowi spekulanci wiedząc, 
czem dla kolei jest węgiel, w strzy
mując jego dostawę, przykładają w 
ten sposób Państwu względnie Rzą
dowi rewolwer do głowy!

I cóż na to Rząd, który, jak w ie
my, taką posiada „silną rękę"?,.. 
Na jakież wobec tej kapitalistycznej 
bezczelności zdobył się Rząd rep re
sje.

Rozmaitych w tym kierunku środ
ków, czysto gospodarczej natury po
siada przecież Rząd dosyć!.,.

Poza tem mamy przecież „Skar- 
boferm“ i Brzeszcze i na łaskę wę
glowych rekinów tak bardzo znowu 
zdani nie jesteśmy!...

W ięc zuchwałość przemysłowców 
łatwo ukrócić, tylko trzeba mieć ku 
temu wolę!

Otóż tej woli nie widać właśnie

po stronie Rządu, który wobec tego 
kapitalistycznego szantażu zachowu
je się zupełnie biernie!

Do jakiego stopnia sięga ta bier
ność, świadczy fakt, że kolej, nie 
mając węgla wstrzymała deputat o- 
pałowy dla pracowników — przez 
nich już zapłacony! — tak że rodzi
ny pracownicze pozbawione są opa
łu i zaczynają marznąć!

Ale zachodzą jeszcze inne rzeczy... 
Oto poszczególne Dyrekcje zaczyna
ją, na bieżące potrzeby ruchu, naru
szać rezerwy węglowe, przeznaczo
ne na wypadek mobilizacji!

Gdyby jednak nie te  rezerwy, do
szłoby poprostu do sparaliżowania 
ruchu i Polska doczekałaby się tego 
kapitalnego widowiska, że na kole
jach nastąpiłby „strajk", tylko nie 
wywołany przez jakąś „przew roto
w ą agitację" czy też „złośliwe par- 
tyjnictwo", ale przez^ tych właśnie, 
których przedstawiciele i obrońcy 
w Sejmie zasiadają w Jedynce!...

Z dużem tedy  ̂zainteresowaniem  
opinja publiczna śledzić będzie, czy 
Rząd, taki „silny" wobec Sejmu i mas 
pracujących, tę samą siłę okaże wo
bec kapitalistycznych szantażystów!...

Kcz.

NAJBLIŻSZE POSIEDZENIA CIAŁ PARTYJNYCH
W e środę, dn. 10 października o  g. 11 r. w  gmachu Sejmu odbędzie się po

siedzenie
KOMISJI PARLAMENTARNEJ Z. P. P. S.;

W e czwartek dn. 11 października o g. 5 pp. w  gmachu Sejmu odbędzie się po
siedzenie

C. K. W. P. P. S.

WOJEWÓDZTWU KIELECKIE CHCE RZUC1C RĘKAWICĘ
CAŁEJ KLASIE ROBOTNICZEJ POLSKI

CZEKAMY URZĘDOWEGO WYJAŚNIENIA
Sosnowcu, w  Dąbrowie Górniczej, w  Bę
dzinie i Czeladzi.

(P. A. P.). Jak się dowiadujemy, w o
jewództwo K ieleckie przygotowuje 
wnioski o rozwiązaniu rad miejskich w

RADY MIEJSKIE SOSNOWCA I DĄBROWY 
GÓRNICZEJ JUŻ ROZWIĄZANE?

„Agencja W schodnia" donosi z So- I wybory odbędą się 18 listopada r. b.
snowca: Onegdaj magistraty Sosnowca W brew przypuszczeniom dekrety te nie
i Dąbrowy Górniczej otrzymały z Min. dotyczą narazie Będzina i Czeladzi.
Spraw W ewn. dekrety o rozwiązaniu rad 
miejskich tych miast, z dniem 13 paź-

* *
*

Po stw ierdzeniu  w iadom ości „A. W .“uutjanicu lycn miesi, z uuiłiu v
dziernika r. b. Oznacza to, że nowe - om ówimy ją obszernie.

PRZED WYBORAMI DO RADY KASY CHORYCH
M. ŁODZI

JEDNOLITY FRONT S O C J A L I S T Y C Z N Y  
LISTA SOCJALISTYCZNA OTRZYMAŁA Nr. 2

Wczoraj złożona została w Łodzi li
sta socjalistyczna kandydatów do Rady 
Kasy Chorych.

Liistę złożyły wspólnie: P. P. S., N ie
m iecka Socjalistyczna Partit Pracy,

Bund i Poalej - Sjon „prawica".
Lista otrzymała Nr. 2.
Wybory odbędą się w dn. 18 lisfops- 

da.
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„DZIEŃ MŁODZIEŻY" W WARSZAWIE
Mamy więc prawo powiedzieć, że 

„Dzień Młodzieży Robotniczej" w sto
licy nie zawiódł oczekiwania Partji.
Czasy, kiedy z troską patrzyliśm y w 
przyszłość, kiedy młode pokolenie ro
botników bądź odchodziło do komuni 
stów, bądź też odchodziło wogółe „na
stronę", kiedy młodzież akadem icka
szukała natchnienia w ideologji nacjo
nalistycznej, albo faszystowskiej, — te 
czasy należą już do minionego okresu. 
Istnieje dziś w W arszawie, istnieje w 
całej Polsce duży, poważny ruch mło
dzieży, związanej z P. P. S.; ruch ten
potrafił objąć potrzeby oświatowo-
kulturalne, dążenia sportowe, potrzeby 
życia koleżeńskiego, — potrafił zaspo
koić wszystkie napraw dę żywotne p rą 
dy w  myśli i w odczuwaniu młodych.

Socjalizm pols3d wygrał pierwszą bitwę 
o duszę młodego pokolenia. Lwia — 
zaprawdę — część zasługi w tej pracy 
— to wysiłek Towarzystwa Uniwersy
tetu Robotniczego i jego Organizacji 
Młodzieży.

Obie Akademje wczorajsze skupiły 
tysiące młodych tow arzyszek i młodych 
towarzyszów. Młody ruch musi teraz 
stać się troską najserdeczniejszą całej 
Partji. Jego m etody i formy winny być 
przemyślane głęboko , opracowane do 
końca z niezwykłą sumiennością. Ten 
obowiązek weźmie na siebie z pewnoś
cią XXI Kongres w Sosnowcu. W ybie
rając drogę ,.turową“, uczyniliśmy nie
wątpliwie dobrze. T rzeba ją utrwalić, 
pogłębić, rozszerzyć...

S. K.

PAMIĘCI POLEGŁYCH BOJOWrOW 
JANA KOCHANOWSKIEGO I GNIAZDOWSKIEGO

ODSŁONIĘCIE POMNIKA W PŁOCKU
W  niedzielę, 14 października, o godz. 

11 rano odbędzie się w Płocku uroczy
stość odsłonięcia pomnika ku czci po
ległych naszych towarzyszów, Jana  Ko
chanowskiego i Jana Gniazdowskiego.

Jan Kochanowski zginął w r. 1907 z 
w yroku sądu carskiego, JanaG niazdow -

ski w r. 1918 z w yroku niemieckiego 
sądu polowego.

Zbiórka organizacji partyjnych, dele
gacji Stowarzyszenia b. więźniów poli
tycznych, sztandarów, orkiestr ltd. o 
godz. 10 rano przed lokalem P. P. S. w 
Płocku, ul. Grodzka 9.

JAK PRZESZEDŁ „DZIEŃ MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ"
W CAŁEJ POLSCE?

KOMUNISTYCZNY PODSTĘP.
BANDYCKIE PORWANIE REDAKTORA TOW. SCHWARZA

Niezwykle bezczelnego podstępu do
puścili się berlińscy komuniści w sto
sunku do osoby w spó łredak to ra  .Vor
wartsu" tow. Wolfganga Schwarza.

Tow. Schwarz m iał w sobotę w ieczo
rem  wygłosić przez rad jo  odczyt na te 
m at gwarancji pokoju Odczyt ten  był 
zapow iedziany p rzez pisma i programy 
berlińskiej radjostacji

Na godzinę przed odczytem  do tow. 
Schwarza zatelefonow ano rzekom o ze 
stacji radjowej, iż stacja przyśle po p re
legenta auto, k tó re  go odw iezie na 
stację. Isto tn ie przed m ieszkanie red. 
Schw arza zajechało auto, w którem  sie
działo  już trzech  panów, jeden z w yglą
du robotnik , dwaj pozostali ■—intel gen- 
ci. Przedstaw ili się oni red . Schw arzo
wi jako funkcjonariusze radja. A uto ru 
szyło w  kieruku placu Poczdam sk ego, 
gdzie znajduje się stacja nadaw cza, mi
nęło  jednak gmach stacji i w  szybkim 
tem pie pojechało dalej. Gdy Schwarz 
zw rócił na to  uwagę, trze j nieznajomi 

.zagrozili mu rew olw eram i i oświadczyli, 
że nic mu się nie stanie, jeśli będzie się 
zachow yw ał spokojnie, w  przeciwnym 
raz ie  zrobią użytek z broni. Dodali że 
sa komunistami i porw ali go w  tym 
celu, aby zam iast zapow iedzianego od
czytu przez radjo wygłosić propagandy- 
sfyczne kom unistyczne przem ówienie.

I  rzeczyw iście rta k ró tko  przed u s ta 
loną na odczyt godziną, do studjo zgło
sił się jakiś jegomość, p rzedstaw '! się

jako Schw arz i wygłosił całe  propagan- 
dystyczne pnzemówienie. Gdy ukończył 
przem ów ienie speaker —  jak to  zwykle 
się dzieje—ogłosił, że redak to r Schw arz 
wygłosił odczyt o gw arancji pokoru To 
też pisma berlińskie w  ostry  sposób n a 
padają na organizację rad ja  i kon tro 
le w ygłaszanych odczytów, k tó re  podle
gają prew encyjnej cenzurze.

Zarząd rad ja  po skończonym odczy
cie chciał doręczyć rzekom em u Schwa-r 
zowi honorarjum , lecz kom unista nie 
przyjął zapłaty  i z całym  cynizmem o- 
świadczył, że nie jest Schw arzem  i przy
znał się do podstępu. Obecni ta k  byli 
zaskoczeni wypadkiem, że bez sprzeci
wu pozwolili mu opuścić lokal r a d :osta- 
cji.

Jak  się potem  okazało  prelegentem , 
k tó ry  podszył się pod Schw arza i w y
głosił kom unistyczne przem ów ienie był 
poseł na  sejm Schulz z Neukólln, kom u
nista.

Jest on tedy współwinnym porwania 
pozbawienia wołnnśdi i sterofrlyzowanda 
redaktora tow. Sdhwarrai

Tym czasem  gdy Schulz w ygłaszał 
odczyt, jego w soółbandyci wywieźli 
Liw. Schw arza w  szczere pole w okręgu 
Teltow  i tam  go porzucili, n ie  uczyniw 
szy mu żadnej krzywdy. O godz:nle pół 
do dziew iątej udało mu się dotrzeć do 
jakiegoś telefonu i zawiadom ić red ak 
cję „V orw artsu" o bandyckim  podstępie 
komunistów’.

PABJANICE
W wielkiej sali kina miejskiego odbyła się 

przed południem A kadem ja z okazji Dnia 
M łodzieży i odsłonięcia sztandaru  Drg. Mł, 
T. U. R

A kadem ję zagaił krótkiem przemówieniem 
tow, Feliksiński, przewodniczący miejsco
wej Organizacji Młodzieży T, U. R., powo
łu jąc na przewodniczącego tow. pos. 
Szczerkowskiego, który  w krótkich słowach 
podkreślił konieczność organizowania klasy 
robotniczej dla walki z reakcją.

Po odśpiewaniu przez chór T. U. R. Hy
mnu Młodzieży Robotniczej przemówienia 
o znaczeniu Dnia Młodzieży wygłosili tow. 
tow. Janowski, przew. miejscowego oddzia
łu T. U. R. i Cohn z Komitetu Centr. Org. 
Młodz. T. U. R.

Po przemówieniu tow. Tym a, p rzedsta
wiciela niemieckiej młodzieży socjalistycz
nej nastąpiła ozęść artystyczna, w której 
w ystąpił chór T. U. R, oraz trio  smyczko
we.

N astąpiła uroczystość wręczenia sztanda
ru miejscowej Organizacji Młodzieży T. U . 
R.

Tow Cohn podniósł znaczenie sztandaru 
dla organizacji, poczem imieriem K cmitetu 
Centralnego wręczył tow. Feliksińskiem u 
ufundowany staraniem  pabjanickich tow a
rzyszów sztandar organizacyjny.

Po złożeniu przez przewodniczącego pa* 
bjanickiej Organizacji oraz przez chorąże

go uroczyctego ślubowania na wierność dla 
sztandaru, chór odśpiewał Czerwony Sztan
dar.

K ilkanaście delegacji partyjnych i toro
wych i. całego okręgu łódzkiego wbiło gwo
ździe do nowego sztandaru.

Całość akadem ji, w  której przy szczelnie 
wypełnionej sali wzięło udział około 1200 
osób, w ywarła jaknajlepsze wrażenie.

Po akadem ji młodzież turowa pochodem 
przem aszerow ała ulicami m iasta do Domu 
Robotniczego, gdzie odbył się wspólny obiad 
dla delegacji, a  następnie zabawa tow a
rzyska.

HAJNÓWKA
Cała ubiegła niedziela w Hajnówce upły

nęła pod znakiem socjalizmu i młodzieży 
robotniczej.

Rano w yruszyły sztandary  partji, T. U. 
R., Związku Zaw. robotników przem. drze
wnego i  Związku chemicznego w asyście mi
licji porządkowej i milicji młodzieży turo- 
wej z lokalu T. U. R, i, przedefilowawszy 
przez miasto, udały  się na rynek.

Tu o godz. 12 m. 30 rozpoczął się wiec, 
k tóry  zagaił tow. Trochimowicz; z ramienia 
miejscowego oddziału T. U. R. przemawiał 
tow. Michałowski, wreszcie dłuższy referat 
o wychowaniu socjalistycznem mas i mło
dzieży robotniczej wygłosił tow. Mieszkow- 
ski z W arszawy,

Na zakończenie tow. Hryniewicz imieniem

Komitetu bojkotowego towarów Fuchsa zre
ferował tę aktualną sprawę.

Wiec zgromadził około tysiąca uczestni
ków, z czego poważną część stanowili mie
szkańcy okolicznych wiosek. Okrzykom na 
cześć P. P. S., T. U, R, i młodzieży turo- 
wej nie było końca.

Sensacje w Hajnówce wywołał pierwszy 
w naszem mieście mecz p iłk i nożnej, zorga
nizowany przez młodzież robotniczą. Dru
żyny T. U . R. Hajnówka i  Białowieża ro
zegrały między sobą mecz, k tó ry  zakończył 
się zwycięstwem Hajnówki w stosunku 2:0.

Wieczorem w sali ta rtaku  odbyła się o- 
gromna zabawa T. U. R. Mimo kilku im
prez konkurencyjnych, urządzonych w tym 
dniu w Hajnówce, sala zaledwie mogła po
mieścić członków 1 sympatyków naszych. 
Zabawa w miłym nastroju przec-'ągnęła się 
aż do rana.

DOBRZELIN (pow. Kutno)
Dzień święta młodzieży upłynął bardzo u- 

roczyście.
M iejscowy oddział T. U. R., reprezento

wany przeważnie prze* młodzież, o godz. 
2-ej rozpoczął wiec, k tóry  zagaił tow. Gnat- 
kowski, następnie z ram ienia Centralnego 
Komitetu młodzieży T. U. R. przemawiał 
tow. Sokołowski, mówiąc o znaczeniu świę
ta  młodzieży robotniczej.

Zgromadzeni odśpiewali Czerwony Sztan
dar, poczem odbyły się gry i zabawy spor
towe.

DZIENNIKARZE POLSCY W GDAŃSKU
W czoraj ran o  pow róciła do W arsza

wy grupa dziennikarzy polskich, k tó ra  
! na zaproszenie Kom isarza G enerainego 
j Strarcsburgera baw iła przez dwa dni w 

G dańsku i Gdyni.
D ziennikarze mieli sposobność ze t

knięcia się zarówno z w ładzam i polskie- 
mi i gdańskiemi, jak rów nież z przed
staw icielam i społeczeństw a polsk'ego 
w G dańsku oraz wybitnymi p rzedstaw i
cielami prąsy  gdańskiej. Mogli rów nież 
p rzekonać się, iż wieści, k tó re  docho
dziły do W arszaw y o szybkim rozroście 
Gdyni ani na  jotę nie są przesadzone 
Przeciw nie, zbyt mało wiemy o tero 
w szystkiem , co u tej polskiej furtki na 
szeroki św iat tw orzy się i zachodzi.

P rzedstaw iciele prasy polskiej pom i
mo w zględnie kró tk iego  czasu wielu 
ciekaw ych Tzeczy zdołali się dow ie
dzieć oraz mogli w iele wątpliw ości roz
proszyć i niejasności wyświetlić.

ECHA UPROWADZENIA SOCJALISTYCZNEGO PRELEGENTA
BERLIN, 8 października. (PAT.). Sen

sacyjny incydent uprowadzenia socjalistycz
nego prelegenta i wygłoszenia odczytu przez 
komunistycznego posła został prawie całko
wicie wyjaśniony. Dzienniki komunistyczne

ogłaszają zupełnie otwarcie, że owym pre
legentem był poseł komunistyczny Schultz, 
który  w ciągu nocy z soboty na niedzielę u- 
kryw ał się w gmachu Reichstagu, aby prze
czekać 24 godziny, po upływie których ko-

rzystać już mógł z nietykalności poselskiej. 
Nocą z niedzieli na poniedziałek powracał 
kolejką podziemną do centrum m iasta i spot
kał w wagonie redak tora  „V orwartsu" Schif- 
fa, który  poznawszy organizatora i bohate
ra  całej afery, spoliczkował posła Schultza. 
O zajściu spisano p r o t o k u ł .  Prasa berliń
ska donosi, że poseł Schultz ma wytoczyć 
redaktorow i Schiffowi skargę sądową o po
bicie. Demokratyczny „Boersen Courier" 
donosząc o tem zaznacza, że samo uprow a
dzenie i zamiana prelegenta było dobrym 
dowcipem, zaznacza jednakże, że było to  je
dnocześnie drwinami z atuorytetu  władz pań
stwowych.

Przedstaw iciel naszej redakcji miał 
sposobność zetknięcia się z gdańskimi 
tow arzyszam i, jak z W iceprezydentem  
Senatu  tow. Gehlem, sen. tow. Kanimi- 
tzerem, redak to ram i „Danziger Volks- 
s*imme" tow. tow. Lobstem, Weberem  
i in. W  rozm ow ach z tow arzyszam i 
gdańskimi mógł nasz p rzed staw cie l 
stw ierdzić szczerą chęć w spółpracy z 
władzam i polskiem i dla dobra i rozw o
ju tak  swoiście pięknego G dańska i je
go ludności. T a  dobra w ola i szczera 
chęć w spółpracy socjalistów  gdańskich 
znalazła potw ierdzenie w  enuncjacjach 
n. M inistra S trasburgera i znajduje po
tw ierdzenie w  codziennej praktyce.

Prasa niemiecko - gdańska zamieściła we 
wczorajszych wydaniach sprawozdania o 
oobycie wycieczki dziennikarzy polskich w 
Gdańsku, w yrażając przytem  zgodną opinję, 
iż odwiedziny te dadzą dobre rezultaty i 
przyczynią się do polepszenia stosunków 
pomiędzy Gdańskiem a Polską. Organ cen
trum niemiecko .  katolickiego „Danzigar 
Landes .  Ztg." słusznie w skazuje na znako
m itą organizację wycieczki, za co wyraża 
podziękowanie komisarzowi generalnemu 
R z e c z y p o s p o l i t e )  Polskiej w  Gdańsku, mini
strowi Strasburgerowi.

Organ socjal .  demokratyczny „Danziger

Volkstimme" przypisuje odwiedzinom dzien
nikarzy polskich specjalne znaczenie, poraź 
pierwszy bowiem przedstawiciele prasy pol
skiej złożyli Wolnemu M iastu oficjalną wi
zytę. Odwiedziny te  są widocznym dowo
dem pomyślnego rozwoju gdańsko - polskiej 
polityki porozumienia.

Organ niemieckich liberałów „Danziger 
Ztg." w yraża zadowolenie z powodu możli
wości powitania dziennikarzy polskich w 
G dańsku oraz nadzieję, że rezu lta ty  tej wi
zyty niewątpliwie się ujawnią, popierając 
konieczność zbliżenia pomiędzy Gdańskiem 

Polską, albowiem, jak oświadcza „Danzi
ger Ztg." Gdańsk i Polska są w doli i niedo
li ze sobą złączone i wzajemnie na siebie 
skazane. T ak jak  G dańsk do swego gospo
darczego rozwoju potrzebuje nieodzownie 
polskiego zaplecza w  takim samym stopniu 
Polsce potrzebne jest poparcie Gdańska, 
k tóry  wspólnie z nowowybudowanym por
tem w Gdyni będzie bramą wypadową dla 
gospodarczej produkcji 36 milionowego na
rodu. W końcu „Daniziger Ztg." wyraża pod 
adresem dziennikarzy polskich podziękowa
nie za to, że nie licząc się z trudam i dale
kiej podróży przybyli do Gdańska, aby oso
biście przekonać się o panujących tu stosun
kach i zapoznać się z jego gospodarczem i 

] kulturalnem  położeniem.
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NAUKOWY INSTYTUT OCHRONY PRACY
Min. Pracy zamierza utworzyć spe

cjalna Instytut dla spraw ochrony p ra
cy. Instytut ten m iałby na oeliu bada
nia naukowe nad wynalezieniem racjo

nalnych środków ochrony pracy  w Pol- 
Projekt organizacji Insty tu tu  zośce

JAN KRZESŁA WSKI. 3)

POCZĄTKI  RUCHU
NIEPODLEGŁOŚCIOWO - SOCJA

LISTYCZNEGO WŚRÓD 
MŁODZIEŻY

(Wspomnienia z  lat 1909 — 1911).
Pomimo tych niepokojących sympto- 

matów, zdecydowałem  się w dniu 1 
kw ietnia 1911 roku wyjechać do Łom
ży na usilne prośby centralnej organiza
cji, k tó ra  mnie informowała, że na te 
ren ie  łomżyńskiej organizacji, która od 
dość daw na nie utrzym yw ała stosun
ków z centralą, zaszło duże zam iesza
nie. Założono tam  jakąś nową organiza
cję w spólnie z robotnikam i (co sprzeci
w iało się naszej ogólnej zasadzie w yo
drębnienia organizacji m łodzieniarskich) 
a co ważniejsza, wśród tych robotników  
miały przew ażać wpływy esdecko - le 
wicowe.

Zdecydow ałem  sięt jechać. Oznaki 
zw ykłe: K ur jer Poranny w ręku, oraz a- 
dres ucznia F. *), pod adresem  którego

Przyjeżdżam na stację Czerwony Bór 
(do Łomży pociągi wówczas nie docho
dziły), wyjmuję „Poranny" i nic Ani 
żywej duszy. W siadam  do autobusu 0 -  
prócz mnie w siada jeden ty lko  osobnik 
o nieco podejrzanym  wyglądzie. Gdy 
już mamy ruszać, wychodzi z dw orca 
żandarm  i przygląda mi się dość ironi
cznie. To mi się mało podoba i nic do
brego nie wróży. Zachowuję jednak zu
pełny spokój.

Myślę sobie: Może to  om yłka? Może

*) znanego dzisiaj lite ra ta , 
k ierow ano ca łą  korespondencję.

miano mnie spotkać na rynku  łomżyń
skim, a nie na stacji? Lecz to  złudzenie 
pryska, gdy stajem y w reszcie na  ry n 
ku. Ani śladu jakiegoś ucznia.

W ysiadam. Przechadzam  się po ryn
ku, w reszcie wstępuję do cuk iern i i tu  
namyślam się, co dalej czynić. Logika 
każe mi w racać jaknajrychlej, lecz u- 
przytom niam  sobie ironiczny uśmiech 
żandarm a i w ew nętrzny głos nakazuje 
mi nie w racać  na stację. Najwidoczniej 
coś jest nie w  porządku. Zresztą trz e 
ba spróbow ać — może się uda załatw ić 
to, dla czego przyjechałem .

Przypom niałem  sobie adres ucznia 
F. W praw dzie mi mówiono, że jest to 
tylko adres na listy, a sam  F. bierze 
bardzo słaby udział w p racach  organi
zacyjnych, ale można spróbować. N ada
rem nie — dowiaduję się, że F  w yjechał 
na cały dzień gdzieś na row erze.

Możeby jeszcze zrobić jakąś próbę? 
Frzypom inam  sobie, że w  wigiiję wyja- 
zdu tow. Stefan, członek C. K. R PPS. 
(Tytus Filipowicz), k tó ry  przyjechał do 
kraju z K rakow a, dla odw iedzenia okrę
gów, dowiedziawszy się, że jadę do 
Łomży, w spom niał mi o tam tejszym  nau
czycielu K., jako o bardzo porządnym 
człow ieku. Kto wie, może to  PPS-owiec, 
k tóry  mi dopomoże.

Przychodzę i zaczynam  bardzo  ostro
żnie. Podaję fałszyw e nazwisko, mówię, 
że jestem  nauczycielem , że o nim do
brze słyszałem, że in teresuje się sam o
rządem  szkolnym i nieznacznie po trą
cam o nielegalszczyznęl Napróżno! P ro 
fesor K. zupełnie mnie nie chce zrozu
mieć. Radzi mi, abym  w tych spraw ach 
zw rócił się bezpośrednio  do dyrek tora . 
Oczywiście, nie poszedłem  z  a jego r a 
dą.

Co tu rob ić? W łóczę się po nędznie 
zabrukow anych uicach Łomży i na ja- 
k :ejś małej uliczce zaczepiam  ucznia, 
uprzednio sprawdziwszy, że oprócz 
mnie i jego nikogo na  ulicy niema Ucz
niowi dobrze z oczu patrzyło. W dałem  
się z nim w  rozmowę. Poprosiłem, aby 
jaknajprędzej mnie skom unikow ał z je
dnym z uczniów, zajmującym się sp ra
wami społecznem i, porządnym  i ideo
wym. Chłopcu oczy zaświeciły. „To p e 
w no na kaw alerce?" Dobrze, prow adź 
mnie, młody obyw atelu, na kaw alerkę.

I dobrze trafiłem , bo  na kaw alerce 
m ieszkało 2 uczniów, z k tórych ieden 
był wybitnym  członkiem  nasze? m łoJzie- 
n larskiej organizacji lokalnej Ten mnie 
jednak nie znał, a przyjście moje r a 
zem z uczniem, k tó ry  jak się później 
okazało, był zbliżony raczej do m łodzie
ży narodow ej, usposobiło go raczej p o 
dejrzliwie do mnie. W ylegitym owałem  
s-ię _  to  go trochę uspokoiło. W yznał 
mi, że napróżno oczekiw ano listu z d e 
finityw ną -wiadomością o moim przyjeź- 
dzfe i postanow ił raz  jeszcze za<śt do 
F , aby się dowiedzieć, czy listu n*ema. 
Poprosił, aby raz  Jeszcze zajść o p ą te j. 
Może mu się uda na ten  term in zwołać 
zebranie.

W yszedłem . Postanow iłem  się grun
tow nie „oczyścić" i udałem  się daleko 
za m iasto w pola. Tam  już żaden szoi- 
cel nie odw ażyłby się za. mną udać Nie 
miałem już w ątpliw ości, że iesitem za- 
si.picilowany i że spraw a grozi k a ta s tro 
fa

Gdym w rócił o piątej, przyjęto m»’e 
radośnie i z otw artem i rękam i. Nie 
m iano już żadnej watoliwości, zw łasz
cza, że po południu listonosz przyniósł 
(po 6 dniach!) list naszej organizacji do

nieobecnego F„ k tóry  o tw arto  i p rze 
czytano. J a  jednak nie byłem  dobre) 
myśli, choć nie okazyw ałem  tego po 
sobie.

W krótce okazało się, że m iałem  ra 
cję, bo gdy poszedłem  do m leczarni z 
jednym z młodych ludzi, za chwilę ktoś 
w leciał, informując, że na ulicach szpi
cle gw ałtow nie mnie szukają Zapyta
łem, gdzie ma się odbyć zebranie, i po 
o trzym aniu odpowiedzi, że w jakiemś 
podziemiu, gdzie się odbywały zebrania 
w  1905 i 1906 roku i k tó re  nigdy nie by
ło nakry te , jak również, że wejście bę
dzie dobrze strzeżone, postanow ien i 
zaryzykow ać i odbyć jeszcze to  zeb ra
nie, poczem niezw łocznie Łomżę opuś
cić. Skoro się zupełnie ściemniło w y
prow adzono mnie bocznemi uliczkami 
do pokoiku w głębokiem  podziemiu, 
k tóry  się przedstaw iał bardzo  sym paty
cznie. Po raz pierw szy i ostatn i w  całej 
swej działalności „podzeim nei" w yda
rzyło mi się obradow ać w  lokalu, który 
dosłownie odpow iadał legendzie ruchu 
podziemnego.

Na zebraniu  było  około 20 uczniów
i kilku robotników . Ucznia, k tóry  mnie 
przyprow adził do kaw alerki, mimo je
go gorących próśb nie wpuszczono, uza
sadniając to  jego niew yrobieniem  i nie- 
przynałeżnością do organizacji. Rozpo
cząłem  przem ów ienie, wyjaśniając prze- 
dew szystkiem  sytuację polityczną, a po
tem  przechodząc do spraw  organiza
cyjnych i zachęcajac zebranych i o  za
łożenia oddziału m łodzieży postępowo- 
tiieoodległościowej, zam iast tw orzenia 
jakiejś specjalnej, n ieistniejącej w ca 
łym kraju organizaci. To nie na trafiło  
na opór, za to  moje wywody polityczne 
spo tkały  się ze sprzeciwem  w ielu rebo-

s ta ł  ju t  o p ra c o w a n y  i p rz e s ła n y  zosta -, 
n ie  n ie b a w e m  n a  R ad ę  M in istrów .

trików . Byli to bardzo sym patyczni lu 
dzie i gorący entuzjaści. Po kilkakrot-: 
r e j  wymianie zdań zrozumiałem, te  nie 
należą do PPS. praw icy, tyliko przez 
nieporozum ienie i z powodu chwilowe
go braku w mieście PPS-owej organiza-
C|f- . .

Podczas dyskusji odwołałem na  chwi
lę ucznia G. i zakom unikow ałem  ma, że 
późną nocą opuszczę Łomżę i że w ża
dnym razie  nie udam  się autem  do 
Czerwonego Boru, gdizie stacja musi( 
być obstawiona, lecz pieszo udam  się 
do jakiejś innej stacji. Furm anki nie 
wezmę, bo furm an w raz ie  badania 
mógłby się zdradzić — zresztą szlaba
ny mogą być także obstaw ione. G po-, 
djął się w yprow adzić mnie z m iasta bez
piecznie.

W róciłem  i sztucznie przeciągnąłem  
dyskusję do pierw szej p o  północy Zy
skałem  zaufanie uczniów i robociaTzy. 
I jedni i drudzy prosili mnie, abym n a 
zajutrz porozm aw iał z nimi na osobno
ści. Nie mogłem się przyznać, że chcę 
zaraz m iasto opuścić, bo w śród zebra-1 
nych mógł być k toś niepewny, lub bo
daj z długim językiem — zgodziłem się 
więc pozornie i w yznaczyłem  term iny 
konferencji. ,

Zaraz po  zebraniu  wyszedłem  razem  
z G. P rzy końcu m iasta skręcibśm y w 
pole, poczem dopiero koło koszar, k tó re  
za la t 8 miały w idzieć w swych mu- 
rach  dzielnych ,,szczyp"'orniaków” , w ró
ciliśmy na szosę, w iodącą do Śniado
wa, gdzie była najbliższa po Czerwonym 
Borze słacia kolejowa (o 20 z górą 
w iorst od Łomży), Gdyśmy doszli, by- 
ło iu i rano#

(Dok. nast.).
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KRONIKA POLITYCZNA
PREMJER NA ZAMKU.

Prezes R ady M inistrów Bartel, udał 
się w czoraj o godz. 11 m. 30 na Zamek 
gdzie był przyjęty przez p. p rezydenta 
Rzpliej. Konferencja trw ała  dwie godzi' 
ny.

Z RZĄDU.
Prem jer przyjął wczoraj m inistrów 

Niezabytowskiego, Jurkiew icza, K w iat
kowskiego- W ieczorem  około godz 7-ej 
p prem jer złożył wizytę m arszałkow i 
Senatu p Szymańskiemu.
ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO- 

NIEMIECKIE.
W bieżącym tygodniu spodziewany 

jest pow rót p rezesa delegacji niem iec
kiej do rokow ań handlowych z  Polską 
hiinistra H erm esa oraz posła Rausche- 
3'a, którzy  udali się do Berlina, celem 
w-yjaśnienia stanow iska rządu niem iec
kiego w  związku z rokowaniam i handlo- 
Wemi.
SPRAWA UZDROWIENIA BILANSU 

HANDLOWEGO.
Na komisji powołanej do uzdrow ie

nia bilansu handlowego dotychczas ro z
ważono spraw y przem ysłu węglowego, 
drzewnego oraz środków leczniczych.

d o c h o d y  p a ń s t w a .
Jak  nas informują, prelim inow ana na 

to k  budżetowy 1929/30 suma dochodów 
Państwowych wynieść ma bez docho
dów z monopoli około 2 miljardów 300 
miljonów zł. Dochód z monopoli pań
stwowych wynieść ma przeszło  300 mi- 
łjonów zł.

KONTROLA RACHUNKOWOŚCI 
PAŃSTWA.

Najwyższa Izba K ontroli Państw a o- 
pracow ała spraw ozdanie z badania zam
knięć rachunkow ych instytucyj pań
stwowych w ubiegłym roku  budżeto
wym 1926/7.
Na p r a w a  a k u s t y k i  s a l i  s e j m o 

w e j

Kierow nictw o prac budowlanych w 
Sejmie przystąpiło do napraw y w adli
wości akustycznych nowej sali sejmo
wej. Na tylnej ścianie sali zawieszone 
zostaną kiimami marmurowe płyty co 
Przyczyni się do usunięcia echa, które 
dotąd zagłuszało przem ówienia wygła
szane w  sali sejmowej.

DELEGACJA C. K. P. 
U ALBERTA THOMAS’A

W  dniu wczorajszym min. A lbert T ho
mas przyjął delegację C eatr. Kom Po
rozumiewawczej Prac. Państw, w oso
bach tow. Raabego i p. Z. Dudy, D ele
gacja przedłożyła Albertowi Thomas 
rezolucję Plenarnego Zebrania C K. P. 
Z dn. 5 b. m„ w yrażającą pow itanie pod 
adresem  Zjazdu Rady A dm inistracyjnej 
•Międzynarodowego Biura Pracy, jako 
Przedstaw icielki międzynarodowych w y
siłków w  kierunku obrony praw  sze
rokich w arstw  pracujących.

Ponadto rezolucja w yraża podzięko
w anie za zwołanie przez M. B. P. w 
kw ietniu r. b. konferencji informacyjnej 
W spraw ie po łożenii pracow ników  pu 
blicznych i wypow iada opinię za konie
cznością rozw inięcia prac M. B. P ró 
wnież w zakresie położenia pracow ni
ków państwowych przynajm niej w dzie
dzinie w arunków  pracy i ochrony

A lbert Thomas prosił o w yrażenie 
Podziękowania zrzeszonym  w C. K. P. 
Związków za życzliwy stosunek do prac 
M. B. P. oraz zapew nił o swem za in te re 
sow aniu zagadnieniam i bytu pracow ni
ków  w szystkich kategorji.

SPRAWOZDANIE 
TEATRALNE

Cyprjan Kamil Norwid „WANDA* w 
„Ateneum" (sala w gmachu Z. Z. K.).

Scena m a swoje nieubłagane, żelazne 
praw a. N ajbardziej bezwzględnem i o- 
kru tnem  jest dla dram aturga przymus 
liczenia się na każdym  kroku z widzem, 
konieczność pętan ia i okiełznyw ania 
•rozmachu twórczego, polotu fantazji, 
Wybuchów liryzmu na rzecz te a 
tralności", na rzecz zw artej i ciekaw ej 
akcji. Dlatego też najwięksi poeci rzad 
ko bywają dobrymi dram aturgam i. Dla
tego rów nież arcym istrze siceny jak 
Szekspir, jak M olićre musieli w pierw  

\ przejść tw ardą szkołę aktorską, by stać 
się najbardziej świadomymi i um iejętny
mi w ładcam i tea tru . I słuszność miał 
Schiller, gdy w liście do G oethe'go tłu 
m aczył przyjacielowi, iż jest on nazbyt 
głębokim i szczerym  poetą, aby osią
gnąć doskonałość na drodze tw órczo
ści teatralnej.

Trafność tej uwagi potw ierdza u nas 
Przykład M ickiewicza i przykład.. Nor
wida.

Norwid, genjalny poeta, nie był u ro 
jo n y m  dram aturgiem  i jego „W anda" 
dobitnie o tern świadczy.

Za w iele tu słuchamy, zbyt mało pa
rzymy. Słowo, potężny i cudowny Nor- . 

jd o w s k i  w iersz zepchnął na p lan  naj
dalszy, na szary koniec ruch i ges!, ten  |

A lb e r t  T h o m a s  o  M ię d z y n a r o d o w e m  B iu rze  P racy

Przed opuszczeniem Warszawy, tow. 
Albert Thomas, dyrektor Międzynaro
dowego Biura Pracy podzielił się z na
mi szeregiem niezmiernie cennych u- 
wag o działalności Mi B, P. i o osią
gniętych dotąd wynikach jego prac.

W rozmowie poruszyliśmy trzy kar
dynalne zagadnienia: 8-mio godzinny 
dzień pracy, emigrację i t. zw. „dum
ping“ społeczny, czyli nieuczciwa 
konkurencja kosztem niskich płac ro
boczych.

8-MIOGODZINNY DZIEŃ PRACY.

O losach waszyngtońskiej konwen
cji o 8-mio godz. dlniu pracy opo
wiedział nam tow. Thomas co nastę
puje:

W lutym Rząd angielski zapropo
nował przyśpieszenie procedury re
wizji konwencji, która przypada w 
1931 r. Anglicy zażądali sprawozda
nia wcześniejszego o wykonywaniu 
konwencji i chcieli zapytać Radę, czy 
wcześniejsza rewizja nie byłaby 
wskazana. Rada odrzuciła wniosek 
angielski, odraczając sprawę do 1931 
roku, kiedy kończy się 10-letni termin 
wykonywania konwencji.

Tymczasem Biuro stara się o uzy
skanie jaknajwiększej ilości ratyfika- 
cyj. Niedawno ratyfikował konwencję 
Luxemburg, państwo małe, ale bar
dzo uprzemysłowione. Hiszpanja  i

(specjalny wyw iad „Robotnika"). 

Portugalja ratyfikowały z omówienia
mi.

Wielkie mocarstwa przemysłowe 
jeszcze nie dały swej ratyfikacji. J e 
dynie Belgja  uchwaliła knn.wencję 
bezwarunkowo. Francja ratyfikowała 
pod warunkiem, że uczynią to rów
nież Niemcy i W. Brytanja. Niemcy  
mając w parlamencie gotowy projekt 
ustwy o dniu pracy, zgodny z konwen
cją wasz,, który będą ratyfikowały, 
jeżeli to uczynią Francja i Anglja.

Od A n glji zatem zależy, aby kon
wencja o dniu pracy stała się powsze
chnie obowiązująca.

EMIGRACJA.
W tej sprawie, bardzo złożonej i 

delikatnej, Biuro dotąd gromadziło 
materjały i pomagało swym apara
tem różnym badaczom. Na przyszłość 
zamierzone jest ogólne u staw odaw 
stw o  ochronne  dla emigrantów: rów 
ność trak tow ania  z ludnością tubyl
czą na wypadek choroby, bezrobocia, 
zbiorowa rekrutacja, inspekcja emi
grantów podczas przejazdów są już 
ujęte konwencjami. Pozostaje jesz
cze sprawa inwalidztwa, ubezpiecze
nia na starość, od bezrobocia itp

Skoro cały  ten kompleks konwen- 
cyj  będzie gotów, Biuro pomyśli o u- 
tworzeniu wielkiego organu kontroli. 
Robotnicza grupa w Radzie, zgodnie 
z zaleceniami międzynarodowej ro

botniczej konferencji emigracyjnej w  
Londynie z 1926 r., domagała się u- 
tworzenia specjalnego urzędu emi
gracyjnego. Tego jeszcze narazie zro
bić nie można, ale przedstawicielom  
robotniczym dana będzie możliwość 
lepszej i dokładniejszej reprezenta
cji interesów robotniczych.

NIEUCZCIWA KONKURENCJA.

Zagadnienie „dum pingu" sp o łeczn e
go jest bardzo delikatnej natury, ale 
jest ośrodkiem  zainteresowań Biura, 
które przecież stworzone jest dla u- 
sun.ięcia spraw społecznych od w pły
wu konkurencji międzynarodowej, dla 
zwalczania wypadków, że jeden kraj 
broni swego dobrobytu gospodarcze
go przeciwko innemu krajowi, kosz
tem robotników.

Cały aparat Biura zastosowany 
jest do wcielania w życie tej zasady.

I tu napotyka się na zjawisko że 
sp ra w y  sop łeczn e  i gaspodaróze  sq 
ściśle  po łączon e. Dla rozstrzygnięcia 
tego zagadnienia należy szukać współ
pracy z międzynarodową organizacją 
ekonomiczną. Trzeba rozwiązać za
gadnienie wymiany surowców, trans
portu, finansów —  aby nie przerzu
cać ciężarów konkurencji na barki 
robotników. Jest to problem m ięd zy 
narodow ej organizacji rynków zbytu 
i wymiany, a nie t. zw. „ciężarów  
społecznych". J . S.

W c zo r a jsz e  p o s ie d z e n ie  R a d y  A d m in is tr a c y jn e !  
M I Ę D Z Y N A R O D O W E G O  B I U R A  P R A C Y
NA PORZĄDKU DZIENNYM ZNAJDOWAŁA SIĘ SPRAWA PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO

„W idmo" strajku włókniarzy w Łodzi
ukazało się wczoraj w sali Prezydjum 
Rady M inistrów podczas obrad Rady 
Administracyjnej M iędzynarodowego 
Biura Pracy. Ze względów „kurtuazyj
nych" nikt z mówców nie wspominał 
Łodzi, ale przykład łódzki staw ał wszy
stkim przed oczyma, kiedy w ciągu 
kilku godzin toczyła się dyskusja nad 
kryzysem w orzemyśle włókienniczym 
w całym świeci®.

Dyskusja wywołana została rezolucją 
o zarządzeniu ankiety o sytuacji we 
włóknictwie, uchwaloną na ostatniej 
konferencji Rady w czerwcu r. b. An
kieta miałaby dotyczyć sprawy uposa
żeń, godzin pracy, w arunków higienicz
nych, pracy kobiet i dzieci i t. p.

W szyscy członkowie grupy praco
dawców wypowiedzieli się przeciwko
zarządzeniu ankiety. Szczególnie ostro 
zwalczał ankietę Franouz Riboł; we 
Francji bowiem trw a od kilku tygodni 
ostry zatarg o płace w okręgu Roubaix 
i Touręcing. W łókniarze francuscy jak 
i ich towarzysze łódzcy, walczą o znoś
niejszy byt, mając przeciwko sobie zje- 
doczony front kapitału.

Imieniem grupy robotniczej ostro 
skrytykow ał stanowisko pracodawców 
tow. Jouhaux, oskarżając grupę „patro
nalną" o to, te  wszelkiemi środkami sta
ra  się ograniczyć działalność Biura P ra
cy i wstrzym ać jego rozwój. Groźba 
pracodawców, te  uchylą się od w spół
pracy w tej ankiecie, jest wręcz zama-

chom na samo istnienie Biura i na cześć 
XIII T rak tatu  Pokoju, k tóry  wręcz po
leca Biuru Pracy stałe b a d an e  w arun
ków pracy i p łacy robotników . „Spójrz
cie dokoła — mówił—sytuacja w prze
myśle włóknistym w wielu krajach wy
maga dokładnego i uczciwego badania. 
Mieliśmy wszędzie strajki; mamy je 
jeszcze gdzieniegdzie. Mamy bezrobo
cie. Mamy nieuczciwą konkurencję 
przez obniżanie płac. Biuro M iędzyna
rodowe Pracy nie spełni swego zada
nia, jeżeli nie zajmie się tern zagadnie
niem".

Ostatecznie na wniosek min. Sokala 
uchwalono w ybrać Komisję dla ustalenia 
przedmiotu i programu badań.

(*.).

BOJKOT WYR0B0W FIRMY FUCHSA
PANIE STANISŁAWIE FUCHS! 

prosimy odpowiedzieć!
P. Stanisław  Fuchs, współwłaściciel 

firmy „Fuchs i Synowie", dał w swoim 
czasie słowo w Głównym Inspektoracie 
Pracy, że nie będzie usunięty przew o
dniczący oddziału cukierników Zw. Za
wodowego robotników przemysłu spo
żywczego tow. A leksander Klein.

Tow. Klein został usunięty.
Cóż pan na to, panie Stanisławie 

Fuchs?
Gdzie jest pańskie słowo?

WSZYSCY NA FRONT BOJKOTOWY. 
Akcja Czerwonego Harcerstwa.

Razem z Organizacją Młodzieży T. U. 
R. przystąpił do bojkotu wyrobów fir-

gest, k tórego  siłę i moc na deskach sce
nicznych tak  odczuwali i rozumieli Sło
w acki i W yspiański.

Z dumą w ielkiego pana, z uśmiechem 
pobłażania przeszedł w spaniały a rty 
sta do porządku nad wszelkiemi wymo
gami intrygi w sztuce, nad  efektam i i 
łam ańcam i teatralnem i, dał nam czystą, 
niepokalaną, najdoskonalszą poezję 

Lecz scena się mści i podczas' przed
staw ienia bierze na tw órcy swój odwet 
nieuchronny.

Próżno się skrzy i migoce cały prze
pych, cała św ietność Norwidowskiego 
języka, próżno raz w raz padają zdania, 
gdyby w krysztale rznięte, ciężkie jak 
młot, brzem ienne myślą i czuciem 

Nam to  nie w ystarcza, lekkom yślnie 
puszczamy mimo uszu w icher na tchn ie 
nia, bijący ze sceny i w ytężając wzrok 
oczekujem y pędu zdarzeń, zmiennych 
obrazów, gestu, któryby jak pieczęć 
podkreślał i koronow ał słowa bohate- 

„W andy". Oczekujemy darem nie. A
, S-1, A  n S ło w a  oIm orfr*

rów , W a i i u y  , Vl.LCXVUjC.mj UU1 Uli’ . t ^

więc jak K rasiński do Słowackiego go
towiśmy zawołać „G ranit rzuć pod tęcze 
swoje!" Gdy w koło nas przelew a się i 
szumi strum ień poezji najczystszej wo- 
dy tęsknim y za ujęciem go w karby  k a 
m ienne, w  łożysko wolą tw órczą n ak re 
ślone.

Lecz z tego wszystkiego, co powyżej, 
bynajm niej nie w ynika, iż należy uw a
żać za rzecz chybioną sam pom ysł r e a 
lizacji te a tra ln e j Norwidowego dzieła.

W ręcz przeciw nie. Jeśli naw et zwy-

my „Fuchs" Hufiec warszawski Czer
wonego H arcerstw a. Na zbiórkach gro
mad i zastępów omawia się wyzysk i 
nieposzanowanie pracy w tej fabryce.

Czerwoni harcerze nie kupują artyku
łów firmy Fuchsa!

Dęblin. Miejscowe organizacje robo
tnicze na skutek okólników Komisji 
Centralnej Zw. Zaw. i C. K. W. P. P. S. 
powołały do życia Komitet bojkotowy, 
który, działając w myśl instrukcji p rze
prowadza wycofywanie ze sklepów to
warów  i wyrobów firmy „Fr. Fuchs i 
S-w ie“.

Na dzień wczorajszy został zwołany 
wiec konsumentów celem umasowienia 
akcji bojkotowej.

kry w iersz dobrze zadeklam owany wy- 
w rłu je  znacznie r.ilniei'zy nastroi, niż 
czvtany pocichu, to  cóż dopiero  mó
wić o utw orze, pisanym w formie dialo-
gu.

Trzeba ty lko  stwierdzić, że w rażenie 
ja’«:e czyni W anda" na scenie od w ra 
żenia przy czytaniu, nic różni się tak  
mocno i nie potęguje, jak widzimy to 
wówczas* gdy mamy do czynienia z pło
dami rasow ego dram aturga. (Naprzy- 
kład „Bolesław Śmiały ’ W yspiańskiego 
chpiero  na scenie wywołuje w strząsa
jące w rażenie). Niemnie: ’ednak czar
szczytnej i wzniosłej p>czii. g łęb 'a  my
śli, w spaniały wiersz, to  chyba w ystar
czające legitymacje Norwidowego p ra 
wa do sceny.

P rzeto  z uznaniem  '■ >zr cynkiem  po
w itać musimy piękny czyn „Placówki 
Żywego Słowa" — w ystaw ienie „W an
dy"; tem bardziej, że dla bardzo l.cz- 
nych rzesz młodzieży, dla większości 
naszych tow arzyszy - robotników  zaró
wno zresztą jak i dla w iększości chyba 
inteligencji polskiej Norwid pozostał 
pisarzem  nieznanym  i spopularyzow a
nie go jest nadw yraz pilną po trzebą  
kulturalną.

A na pochwałę jeszcze gorętszą, na 
jeszcze żywsze uznanie zasłużyło „A- 
teneum ", dzięki zapałowi i entuzjazm o
wi, z jakim — przy bardzo skąpych 
środkach — pracy  tej dokonało.

Z w ykonaw ców  na  czoło w ysunął się
p. W. Zasitrzeżyński w ro li R ytygiera' I

Winniki (Małopolska wsch.). W ybra
ny przez miejscowe Związki Zawodowe 
Kom itet bojkotowy wycofał ze sklepów 
wszystkie towary „Fuchsa".

Obecnie więc w W innikach niikt nie 
kupi wyrobów bojkotowanej firmy.

Toruń. Zorganizowano tu  lotną bry
gadę, k tóra  zajmuje się przeprow adza
niem bojkotu, organizowaniem propa
gandy bojkotowej, rozklejaniem afiszów 
i t. p.

Ponieważ na Pomorzu odbywają się 
obecnie wiece przedwyborcze do Kas 
Chorych, na wiecach tych po wyczerpa
niu spraw wyborczych, poruszane są ró 
wnież kwestje dotyczące bojkotu tow a
rów Fuchsa.

bo też najw spanialsza to  ro la w całym 
dram acie. W ydaje się, jak gdyby skan
dynaw skie pochodzenie Norwida odez
w ało się potężnym  echem przy tw orze
niu „orła germ ańskiego". Ten „rozbój
nik św iata" (tak S tefan C zarnieck na
zywał K aro la  G ustaw a szwedzk ego), 
śniący o podboju Rzymu, swym drap ież
nym polotem, swą rycerską  zuchw ało
ścią stokroć bardziej przypom ina nieu- 
lękłych drapieżców  norm andzkich. niż 
kresow ych rycerzy  niem ieckich. P. Za- 
strzeżyński bardzo  ładnie umiał pokazać 
zarów no pazury, jak i skrzydła Ryty- 
gierowe.

P. Z. Małyniczówna, jako W anda, nie 
miała tak  szerokiego pola do popisu, 
v>ywiązała się jednak całkiem  dobrze 
ze swego zadania i po trafiła  uwypuklić 
najsilniejszy moment swej roi i— prze
mówienie K rólew ny do ludu: „W idzia
łam cień ogromny Boga"...

Z pozostałych artystów  wyróżnili się 
p.p. M. Szpakiew icz, J. Kochanowicz, 
A. M aniecki i J. Miciński.

Chóry dały św iadectw o swej usilnej 
i dopraw dy zboźnei pracy-

P rzedstaw ien ia  „W andy" poprzedza 
bardzo in teresu jącą prelekcją p. Stefan 
Drzew iecki. W nieposzlakowanym  pod 
względem formy odczycie p. D rzew iec
ki jasno i przejrzyście ujmuje tak  skom 
plikow ane zjawisko, jakiem był w li
te ra tu rze  polskiej Cyprjan Norwid.

s. s.

PRZEGLĄD PRASY
CHIMERY CZY PODSTAWY BYTU.

Nasz bratni krakow ski organ „Na
przód" zastanawia się nad bliskim po
czątkiem  sezonu politycznego z jednej 
strony, a z drugiej — nad naszem po
łożeniem gospodarczem. „Naprzód" słu
sznie podnosi:

„Bierny bilans handl-owy, topnienie za
pasu walut, ruch wsteczny w bezrobociu 
w związku ze zbliżającym się sezonem zi
mowym, ciężkie przeprawy ze ściąganiem 
podatków — wszystko to jest poważnem 
ostrzeżeniem, że nie wolno dla chimer, dla 
zupełnie zbytecznych a  przynajmniej nie- 
pilnycb zmian, nazywanych fałszywie na
prawą, zaniedbywać elementarne podsta
wy bytu państwa: jego fundament gospo
darczy",

W tern też tkwi cała tragikomedja 
„sanatorów  , że ani rusz nie odróżnią 
chimery od istotnych zagadnień pań
stwowych.

NIEMA SOLIDARYZMU.
„Gazeta Warszawska" poświęciła a r

tykuł w stępny strajkowi łódzkiemu i u- 
waża, że strajk  wybuchł nie w porę. 
Dla obrońców kapitalizmu żaden strajk 
nie jest w porę. Pisaliśmy o tem  nieje
dnokrotnie i nie będziemy się tu  pow
tarzać. Na szczęście, o tem czy i k ie
dy ma strajk wybuchnąć decyduje nie 
„G azeta W arszaw ska", lecz robotnicy 
sami i ich organizacje zawodowe.

W  dalszym ciągu swych strajkowych 
rozw ażań „Gaizeta W arsz." rzuca w  du
żej mierze trafną tr^agę:

„W każdym razie to jedno jest pewnem, 
że solidaryzm gospodarczy zawodzi wtedy, 
gdy nie wyraża się już we wspólnem 
czerpaniu z kredytów rządowych, lecz gdy 
chodzi o bardziej istotne zagadnienie".
Podnosimy całą wagę aktu  przyzna

nia się „Gaz. W arsz." do tego, że soli
daryzm społeczny zawodzi, gdy chodzi 
o istotne zagadnienia. Uważamy, że so
lidaryzm zawsze zawodzi, a na dowód 
tego naszego tw ierdzenia przytoczymy, 
że pomimo zaledwie dostrzegalnych 
różnic politycznych pomiędzy „endecją" 
a „sanacją", zawiódł on właśnie na tle 
wspólnego czerpania z kredytów  rządo
wych. „Sanacja" dzisiaj, jak „endecja" 
ongi, woli czerpać samodzielnie i  bez 
wspólników.

ANALIZA BEBE.
„Kurjer Polski" przeprow adza bardzo 

trafną analizę chemiczną obozu „sana
cji" i pisze:

„U jednych stanowi je sam fakt przy
wiązania do osoby dawnego Komendanta 
i Wodza i bezwzględnego oddania się 
mu; u innych motywem jest pewna idea,
za której ucieleśnienie uważają właśnie 
Marszałka Piłsudskiego. Są dalej tacy, 
których do osoby Marszałka przykuwa 
wzgląd na dobro państwa i jego przysz
łość. Są to politycy realni. Wierzą oni, 
żc rządy Marszałka Piłsudskiego zdołają 
nietylko w chwili obecnej państwem najle
piej kierować, ale i na przyszłość zapew
nić mu rozwój i pomyślność. Są wreszcie 
i tacy, który uważają, że dla interesów 
ich warstw, ich sfer, rządy te dają maksi
mum szans, I to są także realni, ale nie- 
tyle polityce ile ludzie. Tych zaś, którzy 
sią wślizgują do sfer, rząd popierających,, 
dla korzyści osobistych, trudno już właś
ciwie zaliczyć do kategorji ludzi. Ale o 
tych niemo co mówić".

Na to ostatnie nie zgadzamy się. O 
tych ele-mętach „sanacji" jest co mó
wić, należy mówić, a jak przyjdzie od
powiednia chwila będziemy o nich dużo 
mówili i pisali.

OBSZARNICY ROZBRAJAJĄCY.*
Obszarniczy „Dzień Polaki" — jak te 

go należało się spodziewać — ma wszy
stkie sympatje swoje po stronie Heim- 
wehry faszystowskiej, dopatrując się w 
Schutzbundzie czynnika anarchji. Żeby 
jednak nikomu krzywda się nie działa 
doradza rozbrojenie obu organizacji. Z 
naszej strony radzilibyśmy organowi 
konserw y ziemiańskiej, aby zbożne dzie
ło rozbrajania zaczął od własnych ob- 
obszarników, a mniej będzie „sporady
cznych w ypadków" mordowania robot
ników rolnych. b.

ZWROT OPŁAT
URZĘDNIKOM PAŃSTWOWYM

Min. Oświaty wyjaśnia, że do przy
znania zwrotu opłat szkolnych urzędni
kom państwowym konieczne jest za
świadczenie wszystkich szkół państw o
wych w danej miejscowości, iż dzieci, 
funkcjonarjuszów państwowych nie zo
stały do tych szkół przyjęte z powodu 
braku wolnego miejsca.

Jednocześnie wobec dużych trudnoś
ci, wynikających z uzyskania takich za
świadczeń, ministerjum zarządziło, aby 
w miastach, będących siedzibą ku ra to r
iów, zaświadczenia tak ie  były wydawa
ne przez kurator ja szkolne, w innych 
zaś, aby funkcje te spełniała dyrekcja 
jednej ze szkół państwowych.
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T E L E G R A M Y
WYNIKI WYBOROW DO SEJMU ŁOTEWSKIEGO

Ryga, 8 październ ika . (PAT.). W ybo
ry  do sejmu ło tew skiego  odbyły się w 
najzupełniejszym  spokoju przy  bardzo 
znacznym  p rocencie  głosujących. W  
w ielu  m iejscow ościach głosow ało do 75 
p rocen t upraw nionych. W ybory  w R y
dze m iały  przeb ieg  nieoczekiw any, gdyż 
lis ta  kom unistycznych zw iązków  zaw o
dow ych o trzym ała n iespodziew anie 3 
m andaty . O gólne rez u lta ty  w yborów  w 
R ydze p rzedstaw ia ją  się następująco : 
socjal - dem okraci o trzym ali 5 m anda

tów , N iem cy 3 m andaty , chrześcijańsko- 
nrodow i 1, nacjonaliści 1, zw iązek ch łop 
ski 1, cen trum  dem okra tyczne 2, żydzi 
2, Rosjanie 1, kom unistyczne zw iązki 
zaw odow e 3. Z prow incji niem a jeszcze 
dok ładnych  danych. P rzypuszczalnie 
ogólne rez u lta ty  b ęd ą  następu jące : so
cjal - dem okraci 25, zw iązki zaw odow e 
7, n iezależni socjaliści (kom unizujący) 1, 
N iem cy 6 (4), inne zaś p a r t  je p raw dopo
dobnie zachow ają do tychczasow y stan  
posiadania.

TOW. MAC DONALD BYŁ W LATACH 1916 1921 
INWIGSLJOWANY PRZEZ POLICJĘ!

Berlin, 8 październ ika. (A. W.). Jak 
donosi „Berliner Tagebiatt“ w ielkie wra
żenie w  Londynie w yw ołała publikacja 
tajnego doniesienia policyjnego, które u- 
kazało się  w  nowo założonym przez 
Bottm ley‘a tygodniu ,,Jchn Blend11. 
W edług tego doniesienia były angielski 
premjer ministrów MacDonald był w  la
tach f916 — ' inwigilowany przez an

gielską policję. W iadomość tą zdaje się 
potwierdzać „Daily Express11 doniesie
niem, że MacDonald interwenjując u mi
nistra spraw wewnętrznych protestow ał 
nietylko przeciw  rozszerzaniu takich po
głosek, ale głównie przeciw samemu 
faktowi przedstania się do prasy tak 
ściśle tajnego i poufnego dokumentu, ja
ki dostał się do rąk Bottom ley^.

ROZSZERZENIE STRAJKU TRANSPORTOWCÓW
W  AUSTRALJI

Melbourne, 8 paźdzern ika. (PAT,). 
Centralny ! om itet strajkowy postanowił 
rozszerzyć strajk, domagając się od szo
ferów samochodowych f konduktorów  
odmowy transportowania towarów, w y

ładowywanych przez ochotników, oraz 
zaproponował umieszczenia na czarnej 
liście wszystkich statków, zawijających 
do Albany.

0  POKOJ WEWNETRZNO-POLITYCZNY
W AUSTRJI

W iedeń, 8 października. (A. W.).
K anclerz Seipel zaprosił p rzew odniczą
cych w szystk ich  czterech  stronnictw  
parlam en tarnych  na konferencję w sp ra 

wie zapew nienia pokoju w ew nętrzno- 
politycznego. K onferencja ta  ma się od
być w e czw artek  przed południem .

ZAOSTRZENIE STRAJKU GÓRNICZEGO 
W  CZECHOSŁOWACJI

Praga, 8 październ ika. (PAT.). Sy
tuacja strajkowa w Kładnie i Sianem u- 
legła zaostrzeniu. D ziś zjechały do szy
bów tylko konieczne załogi ochronne.

Na środę zw ołało Min. robót publicz
nych przedstawicieli związków górni
czych i w łaścicieli kopalń

KOMUNIŚCI DOPUSZCZENI 0 0  WYBOROW 
PREZYDENCJALNYCH W ST. ZJEDNOCZONYCH

Nowy Jork, 8 październ ika. Sąd naj
wyższy w  W aszyngtonie ro zp a trzy ł 
spraw ę kom unistycznej W o rk ers  P arty

i p rzyznał jej praw o w ystępow ania w 
w yborach.

NOWY ANGIELSKI KOMISARZ IRAKU
LO N D Y N , 8 październ ika . (P A T .). G e

n era ł b rygad y  sir G ilbert C layton  m ianow any  
zo sta ł w ysokim  kom isarzem  Iraku, na m iej
sce  sir H enry Dobbs'a, k tóry  u stęp u je  z te 

go stan ow isk a  w  p ierw szych  dniach  roku  
p rzyszłego . C layton  n a le ż y  do n a jw yb itn iej
szych  zn aw ców  spraw  egipsk ich  i arabskich.

WĘGRY PRZYSTĄPIŁY DO PAKTU KELLOGA
Budapeszt, 8 październ ika. (PAT.). Rząćl węgierski zgłosił sw e przystąpie

nie do paktu Kelloga.

ATENEUM
Sala Związku Zawodowego Kolejarzy, 

uL Czerwonego Krzyża Nr. 20. W e
w torek , czw artek , sobo-tę i n iedzielę o- 
degrana będzie „W anda" N orw ida w 
w ykonaniu  zespołu „Placów ki żywego 
słow a" pod k ier. artystycznem  M ieczy
sław a S zpak iew ieza  i Ja n in y  G órskiej. 
B ilety  do nabycia w kom :sji ku ltu ra lno-

artystycznej przy  R adzie Zw iązków  Za- 
w ddow ych — Czerw onego K rzyża 20; w 
K. M. K. A. —  Chm ielna 49 i w księgar
ni R obotniczej— W areck a  9. Dla człon
ków Zw. Zaw odow ych b ile ty  ulgowe.

P rzed początk iem  przedstaw ien ia  p re 
lekcję o N orw idzie i „W andzie" w ygła
sza prof. S tefan  D rzew iecki.

Już wyszła z druku bardzo ciekawa  
i pouczająca książka tow. senatora.

STANISŁAWA POSNERA

PIEC IA T  PRACV W SENACIE  
RZECZYPOSPOLITEJ

Tow. senator, przewodniczący 
grupy senatorów socjalistycznych  
™iał sposobność w ciągu pierwsze
go pięciolecia istnienia Senatu za
bierać głos w każdej niemal spra
wie, jaka .była na porządku dzien
nym debat Senatu. Mowy jego za
wierają olbrzymi materjat naukowy 
i polityczny, związany jednością so
cjalistycznego poglądu na świat i 
mogą oddać bardzo poważne usługi

towarzyszom, znajdującym się w 
walce politycznej, zajmującym się 
propagandą polityczną i przygoto
wującym się do działalności polity
cznej.

Dzieło tow. senatora Stanisława  
Posnera odznaczające się wysokie- 
mi zaletami stylu, może służyć do 
czytania na zebraniach dyskusyj
nych, na lekcjach T. U. R a i t. p.

W ielki koszt nakładu nakazuje 
poprzeć to wydawnictwo. Prosimy 
też w szystkie organizacje, aby śpie
szyły z zamawianiem możliwie w iel
kiej ilości egzemplarzy. Cena eg
zemplarza: w drodze organizacyjnej 
tylko za pośrednictwem Administra 
cji „R obotnika1 — trzy (3) złote. Ce
na księgarska 8 złotych 1

WYJAZD
P. SKŁODOWSKIEJ CURIE 

Z WARSZAWY
W czoraj rano u d a ła  s ię  z p o w ro tem  do  

P a ry ża  p. M arja S k ło d o w sk a  - C urie p o  
k ilk o ty g o d n io w y m  p o b y c ie  w sw em  ro -  
d zin n em  m ieśc ie .

STOSUNKI D9PL0M AT9CZNE
MIĘDZY POLSKĄ A PERU

W  zw iązku z u s tan o w ien iem  ocsel- 
s tw a  p e ru w iań sk ieg o  w  W arszaw ie  n a 
s tą p ić  ma w  najbliższym  czasie  a k re d y 
to w an ie  naszego  p rze d staw ic ie la  dyp lo 
m atycznego  w  P eru . P ro je k to w an e  jest 
rozc iągn ięc ie  d z ia ła ln o śc i jednego  z n a 
szych pose ls tw  w  A m eryce  P o łu d n io 
w ej lub Ś rodkow ej na P eru . Istn ie je  m o
żliwość, że p rze d stw ic ie ls tw o  dyp lom a
ty czn e  w  P e ru  pełn ić  będzie  nasze  p o 
se lstw o  w  A rgen tyn ie .

Co słychać na świecfe
KRONIKA TELEGRAFICZNA
TRZĘSIENIE ZIEMI W  TURCJI.

W edług oficjalnego sprawozdania w  
czasie ostatniego trzęsienia ziemi w o- 
kolicy Angory 3 wioski zostały calkowi- 

| cie zniszczone, trzy inne uległy znisz
czeniu w  70 proc,, sześć innych w  25 
proc i wreszcie osiem w  4 proc. Dwie 
osoby odniosły rany. Rząd turecki o- 
raz organizacje „Czerwonego P ółksięży
ca11 podjęły akcję ratunkową.

NASTĘPSTW A HURAGANU W AU
STRALJI.

Gwałtowny wicher dokonał wczoraj 
wielkich spustoszeń w  Nowej P ołudn io 
wej Walji (Australja), znosząc dachy z 
kilkuset domów i wyrywając z k o rzen ia 
mi mnóstwo drzew. Jednocześnie w y 
buchnął pożar lasów, szczególnie n ie
bezpieczny tam, gdzie lasy ciągną się  
wzdłuż dróg, n?. których nn skutek pa
nujących 7. p cw edu  dymu i kurzu  ciem 
ności, n astąp ił ca ły  szereg  w yoadków  
automobilowych. Papiernia w Cumber
land, otoczona ze wszystkich stron pło- 
nącem i lasami, została doszczętnie zni
szczona. Szkody dochodzą do 250.000 
funtów sterlingów. Doniesień o ofiarach 
y ludziach dotychczas niema.

ŚMIAŁY RABUNEK DJAMENTÓW.

Z Nowego Jo rk u  donosi P A T . W 
chwili gdy jeden z now ojorskich hand la
rzy  djam entów  pokazyw ał pew nem u kli- 
jenfow i drogie kam ienie, w  salonie, p rzy 
legającym  do biur, znajdujących się na 
12 p ię trze  dom u przy  V A venue, c z te 
rech  zam askow anych m ężczyzn, uzbro
jonych w rew olw ery, w targnęło  do po
koju. Dwuch z nich w ycelow ało  swe r e 
w olw ery na kupca i k lijenta, dwaj zaś 
pozostali zabrali z rąk  kupca drogie k a l 
m ienie w artośc i 4 0 .0 0 0  funtów  szterlin- 
gów. Po dokonaniu  tego rabunku  zbie
gli, zagrażając kupcow i i jego klłjento- 
wi śm iercią p rzy  najm nieqszem  porusze
niu lub w ydaniu  najlżejszego okrzyku.

JUŻ WYSZŁA KSIĄŻKA

0  FELIKSIE PERLU
(RESIE)

pióra tow. W . Kieleckiego.
S kład głów ny w Księgarni Robotni

czej, W arszaw a, W arecka  9. Tam  też 
należy  k ierow ać w szelkie zam ów ien:a. 
C ena 1 zł.

WYŚCIGI KONNE
D ziś o d b ęd ą  s ię  n astęp u ją ce  b ieg i:

1 N agr, 1300 zł., d la  2-1, D y st. 1100 m.:
H era , S an d oraierzak , M -m e B ovary , F au st,
F lor id a  II.

2. N agr. 1000 zł., d la  3-1. i st. D y st. 1600 
m.: F a szo d a , La M on ter ia , G o n iec , V e d e t 
te , B aca ra t, W ik in g , -M iss M is tio g u e tie ,  
C zata ld ża , H erold , R ellad on a

3. N agr. 1600 z ł., d la  2-1. D yst. 1100 m.: 
C yk lon  II, F anfara  II, A lrea d y , A rco n ia , 
F aust.

4. N agr 5,000 z ł. H an d icap . P ło ty . D y st. 
3200 mtr.: L ad y  S zeren a  64 kg., D u n ajec  
68 kg., T o o  G o o d  77 kg., S t. B r o n c h i t  68 
kg., D zisn a  67 kg., E n ten ta  71 k g ,  C zeczu -  
ga 63 kg., E r ik a  67 kg., B ina II 66K> kg., 
D zia d ek  72 kg. D em agog  6914 kg., K irk es  
74 kg., D an in a  64 kg., J e m io ła  II 72 kg.

5. N agr. 3,000 zł., d la  3-1. i st. D yst, 2100  
m.: A tem b ik , F igaro , E ld o ra d o , F lo r esta n , 
B ram in, B a ro n ess, Zbir, D ziw o  II, G ran, 
A u rora  II, G ranat, O leś.

6. N agr. 1,100 zł., d la 2-1. D yst. 1100 m.: 
H ora, La<dy A g n es . H arpagon, Sum atra, 
C on A m o re , A le  B aba , D zik , H arm onja, 
T abu  II, Ł ow cza n k a .

7. N agr, 900 z ł. H an d ica p  d la  3-1, i st. 
D y st. 2100 m.: M a n d aryn k a  55 kg., D z i
w a k  60 kg., E th er led  48 kg., B litzm a d e l II 
51 kg., C zaruś 55 kg., G ranat II 62 k g  T a 
n ina 60 kg.

W ia d o m o ś c i Z CAŁEGO KRAJU
STRZYŻÓW. 

Wyzysk w tartakach
J e s t  w n aszem  pow iec ie  pięć w ięk 

szych ta rta k ó w , k tó ry ch  w łaścic ie le  
m ają w ie lk ie  zyski, dzięki w yzysk .w a- 
n .u  robo tn ików . P ro te s ty  do w iadz, 
zg łaszane już od 1 J/2  ro ^ Ui *e i P 0*? 
n ie odniosły  sku tku .

W  najw iększym  ta r ta k u  p. ByHckiego, 
k a n d y d a ta  n a  p o sł'a  z „jedynki , p r a 
cuje oko ło  60 robo tn ików . W y n ag ro d ze
n ie ro b o tn ik a  jest n iesły ch an ie  niskie. 
K ierow n ik  ta r ta k u , n ie jak i S tyli, zm usza 
ro b o tn ik ó w  do 16-godzin p racy , a gdy 
ro b o tn ik  n ie  jest w  s ta n ie  p raco w ać 
p rzez  16 godzin dzień  po dniu, to  . k a 
że mu się rzucić  p racę! O u rlo p ach  n ie 
ma w ogóle m owy. 14 dn iow e w ypow ie
dzen ie  n ie  jest s to so w an e  i t. p.

R o b o tn ik  P io tr  P itra  p rac o w a ł od r o 
ku 1913 w  tym  ta r ta k u  i z pow odu po 
k a leczen ia  rąk  p rze z  cy rk u la rk ę , jest 
dziś n iezdo lny  do p rac y  i zn a laz ł się 
bez środków  do życia. Po w ielk ich  p ro 
śbach  u zy sk a ł za jęcie  s traż n ik a  d w o r
skiego w d o b rac h  Żyrnów —  i n a  tym  
p o ste ru n k u  m usi p rac o w a ć  p o  18 godzin 
na dobe!!

W łaśc ic ie le  d rugiego ta r ta k u  w 
Strzyżowie (firm y Jo h a n e s  i K rasher) 
znani są rów n ież  z w yzysku  ro b o tn ik a
1 ze sw ych średn iow iecznych  zw y cza
jów. M a ltre tu ją  oni robo tn ików , upom i
nających  się o n a leżn e  im u rlopy ; już od
2 la t firm a n ie udzie liła  u rlopów , a gdy 
cz łonkow ie Z arządu  Zw iązku ro b o tn i
ków  d rzew nych  udali się do firm y w tej 
sp raw ie , to  p. Jo h a n es  ośw iadczył, że 
urlopów  n ie  udzie la  i  zag roził — że c a 
ły  Z arząd  Z w iązku w ydali z pracy .

G dy ro b o tn icy  w yunęli swoje żądan ia  
i w sk u te k  tego — zw ołana  zo s ta ła  k o n 
feren c ja  p rzez  In sp e k to ra  P racy , to  p. 
Jo h a n es  um yślnie w yjechał n a  19 dni, 
posy ła jąc na konferencję  k ie row n ika  bez 
pełnom ocn ictw a. W  tych  w aru n k ach  
k o n ferenc ja  n ie  doszła do skutku .

S a hi dla ro b o tn ik ó w  niem a, Mimo k il
k ak ro tn e g o  upom inan ia  się u firmy, ro 
b o tn ic y  jedzą posiłk i pod ścianam i ta r 
ta k u  — w brudzie , ze szkodą  d la  zd ro 
w ia.

R obo tn ików  w ydala się bez  14-dnio- 
wego w ypow iedzen ia ; ró w n ież  niem a 
w cale  w yw ieszonego  regulam inu.

T a r ta k  je s t n ieoszk lony ; pełno  w nim 
dziur, to  te ż  p rzew iew y  są s traszn e . A 
gdy ro b o tn ik  upom ina się o z a b ez p ie 
czen ie  mu zdrow ia — to  rów n ież  każe 
mu aią iść  za bram ę. T ra k to w an ie  ro 
b o tn ików  jest poniżej k ry ty k i.

Są jeszcze trzy  ta r ta k i,  w k tó rych  
p ra c a  odbyw a się p rzez  12 godzin, i 16 
godzin na dobę.

A pelujem y do m iarodajnych  w ładz, 
aby w szczę ły  k ro k i w  k ie ru n k u  zm u
szen ia  w łaścic ie li ta r ta k ó w  w  tu te jszym  
pow iec ie  do  p rze s trzeg a n ia  obow iązu
j ą c y c h  ustaw  i p rzepisów .

Uzupełniające wybory do 
Zarządu Kasy Chorych

KRAKÓW.

O dbyło się w  saili posiedzeń  K asy 
przy ul. B a to reg o  3 p o sied zen ie  R ady 
K asy, n a  k tó rem  n as tąp iły  w ybory  uzu 
pe łn ia jące  trz e c :ej części cz łonków  za 
rządu  i ich  zastępców . Z grupy ubez
p ieczonych  ustąp ili to w  p o s e ł  Ż u ła w s k ą  
Jab ło ń sk i, F e n d e l, F is c h g r u n d  . Io w . 
F 'e sz a r, jako zastępca- W  m iejsce u s t ę 
pujących w y b ran i zostali ponovYnie: 
tow . tow . p o se ł Zygm unt Żuławski i F e 
liks Jabłoński (PPS)., to w  Fischgrund 
Salo (Bund), o raz  Otokar Parysek 'Ch. 
D.), a na zastęp có w  tow . tow  red. 
W ięcław  Wohmout i Szczepaa Flesznr 
(PPS).

D okonano  rów nież w yboru  Komisji 
rozjem czej i komisji rew izyjnej.

Usprawnienie administracji 
m ajątków  miejskich

ŁÓDŹ.

M agistra t łódzki p o stan o w ił z a p ro w a 
dzić p o łączen ie  te le fo n iczn e  pom iędzy 
m iastem  a m ajątkam i miejski,emi, znaj- 
dującem i się w  okolicy  Łodzi, ce lem  u s 
p raw n ien ia  ich adm in istracji w ciągu 
b ieżącego sezonu  budow lanego , (d)

Pożyczki budowlane
O dbyło  się p o s ie d ze n ie  K om ite tu  R oz

budow y m iasta , na k tó rem  przyznano  
32 pożyczek  budow lanych , na ogólną 
sum ę zł. 3 m iljonów  9 tysięcy, (d)

Brukowanie ulic w  Łodzi
W ydzia ł B udow nic tw a z a b ru k o w a ł 39 

ulic o ogólnej d ługości około  2 iy 2 kim.
Do końca sezonu  budow lanego  zab u 

dow anych zo s tan ie  59 ulic, długości o- 
koło 25 kim. o pow ierzchn i 150 tysięcy 
m etr. kw. (d)

Uroczystość otwarcia piekarń 
mechanicznych

ZAMOŚĆ.
O dbyło się u roczyste  o tw arc ie m echa

nicznej p iekarn i robotn iczej spółdzielni 
„R obotn ik", na k tó re  przybyło z górą 
1000 osób.

O godz. 6.30 zgrom adzili się p rzed 
staw iciele w szystk ich  organizacji ro b o t
niczych i spółdzielczych. O tw arcia  do
konał p rezes Z arządu  Spółdzielni w ice
burm istrz  tow . L. Ostrowski, k tó ry  je
dnocześnie w im ieniu Z arządu  wygłosił 
przem ów ienie o znaczeniu  p iekarn i m e
chanicznej. W  im ieniu R ady  nadzorczej 
Spółdzielni p rzem aw iał tow . B. Kaza- 
necki, w  im ieniu O. K. R. P. P. S. tow.. 
p ose ł Świątkowski, w im ieniu Zw. Zaw. 
przem ysłu  spożywczego tow. W iltos, w 
im ieniu Poalej-Sjonu tow . Herman, w 
ieminiu O kr. Zw iązku spółdzielczego 
prof. Iwański, w im ieniu C entr. Związku 
Spółdzielczego ob. Cisek z W arszaw y.

Po przem ów ieniach pow italnych z gó- 
cą 1000 uczestn ików  uroczystości zw ie
dziło ca łą  p iekarn ię . K ażdy  z za p ro 
szonych o trzym ał w prezencie 5 b u łe 
czek i bochenek  chleba z p iekarni.

P iekarn ia  czynna jest od dnia 13-go 
w rześnia b. r.

„Oszczędności" na poczcie
BIELSK PODLASKI.

P oczta uzyskuje now y lokal, k tó ry  
trze b a  odnow ić. W ładze pocztow e w y
znaczyły  znaczną sumę n a  odnow ienie 
lokalu, ponoć 8 tysięcy  złotych.

K ierow nik  poczty  p. Zam brzuski po
stanow ił odnow ić lokal poczty  i w łasny 
bardzo  oszczędnie. Byłoby to  p ięknCi 
gdyż o s z c z ę d n o ś ć  zw łaszcza p rzy  szafo
w a n i u  mieniem  państw ow em  jest rzeczą 
pochw ały  godną, gdyby te  oszczędności 
n ie  odbyw ały  się kosztem  pracow ników , 
pocztow ych. O to p. Zam brzuski wpadł: 
na pom ysł, by  nie b rać  do ro b o ty  m alarzy 
pryw atnych , k tó rym  trzeba  p łacić a 
zmusić do m alow ania loka lu  poczty  t 
w łasnego dw uch w oźnych pocztow ych. 
W oźni radzi, n ie radzi zato zastraszeni 
w zięli się do m alow ania, do k tó rego  nie 
ty lko  nie są obow iązani, a le  nic powinni 
robić p racy  nad odnaw ianiem  lokalu po 
k ilkanaście godzin dziennic. Zato po
zostali woźni pocztow i m uszą w ykony
w ać robo tę  zajętych m alowaniem . I ; 
znów. ci bezp łan ic  m uszą pracow ać po 
k ilka godzin w ięcej niż norm alnie. Ale 
p. Zam brzuski „oszczędza"! M ożcby te- 
mi „oszczędnościam i" zajęły się wyższe 
w ładze pocztow e.

Z huty „Dąbrowa"
LUKÓW .

D nia 2 b. m. odby ł się w iec, p rzy  u- 
dziale p racow ników ' i robo tn ików  H uty 
S zklanej „D ąbrow a", pod Łukow em .

P rzew odn iczy ł tow . J a n  S to larek , 
p rzem aw ia ł tow . P e le r  Je rzy . M ówca 
sc h a rak te ry z o w a ł a k tu a ln e  zagadnienia; 
po lityczne i gospodarcze o raz  om aw iał 
m iejscow e bo lączk i robo tn icze .

Po p r z e m ó w i e n i u  w iec zakońc7-ono 
w śród głośnych okrzyków : „Niech ży
je P o lska  P a r tja  S ocja listyczna", „N iech 
żyje Zw iązek K lasow y".

R o b o tn icy  p o p ie ra jc ie  
s w o je  p ism o  co d z ie n n e

■ A M

WARSZAWA ROBOTNICZA
Strajk przy budowie kanału  na teren ie  elektrowni

Na te re n ie  e lek tro w n i w arszaw sk ie j, 
p rzy  budow ie kana łu , ro b o ty  prow adzi 
firm a „D yckerhoff i W iedm ann".

N iedaw no  ro b o tn ic y  w ystąp ili do In 
sp e k to ra tu  P racy , z żądan iem  podw yż
ki. P odw yżkę uzyskano) w edług ce n n i
ka, sto sow anego  p rzez  M ag istra t, ale 
od tego  czasu  ad m in istrac ja  firm y szy
k anu je  ro b o tn ik ó w  n a  każdym  kroku .

P rzed ew szy stk iem  ro zp o częto  m asow e 
red u k c je  a gdy ro b o tn ic y  sprzeciw ili 
się tem u  — z a s to so w a n o  red u k c ję  dni 
p ra c y  w ten  sposób, iż  m iejscow i ro b o 
tn icy  w arsza w scy  p rac u ją  ty lk o  p rzez

4 dni w tygodniu , n a to m iast (ąd m in ls tra ' 
cja sp row adza  rob o tn ik ó w  z C zęstocho 
w y i B ielska, k tó rzy  pop rzedn io  p raco ' 
w ali w tej firm ie — i za tru d n ia  ich prze* 
6 dni w tygodniu , po  16 godzin n a  dobę* 

W czoraj ro b o tn icy  p rzystąp ili do 
s tra jku , dom agając się: usunięcia koił' 
trolera p. Kapsa, który specjalnie zna
ny jest z szykanow ania i wym yślania ^  
raedopuszazr.łny sposób robotnikom, d° 
k tó ry ch  np. m ów i się: „ty po lska  św1' 
n io" (!!). R ów nież robotnicy domagaj* 
się zatrudniania robotników  miejs#01' 
w ych przez 6 dni w tygodniu.
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WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. S.
POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 

ODCZYTY
We wtorek, 9 b, m.

Kolo telefonistów. O godz, 6 w lokalu 
OKR. (Al. Jerozolimskie 6), odbędzie się 
zebranie koła.

Koło Tyloniowców. O godz. 3 popoł, w 
Ickalu dzielnicy, Grójecka 59, zebranie 
Koła

śródmieście. O godz. 7, Al. Jerozolimskie 
Nr 6, posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Koło Prac. Miejskich. O godz. 5.30 w lo
kalu W. OKR. posiedzenie komitetu.

Ochota. O godz. 7, Grójecka 59, posiedze
nie komitetu dzielnicowego.

Praga. O godz. 7, Brukowa 29, posiedze
nie komitetu dzielnicowego.

Powązki. O godz. 7, Okopowa 30, posie
dzenie komitetu dzielnicowego.

Grochowska. O godz. 7 w lok. dzielnicy 
Męcińska 12, posiedzenie kom. dzielnico
wego.

Sielce. O godz. 7 w lok, dzielin., Czernia- 
kowska32   zebranie członków dzielnicy.

Marymont. O godz. 7 w lok. dzielnicy, 
Marymoncka 40, posiedzenie kom. dziel
nicowego.

W środę, dnia 10 października.
Koło robotników budowlanych. O godz. 

5 Bagatela 12a, zebranie koła
Koło Annopol. O godz. 7 w budynku nr. 

3, zebranie koła.
Koło Szpitalnictwa. O godz. 7 w lokalu 

W. OKR — zebranie Koła.
Koszyki, O godz 7 w lokalu OKR zebra

nie członków dzielnicy.
Dzielnica Wola .  Czyste. 0  godz. 7, Wol

ska 44, zebranie członków.
Mokotów. O godz. 7, Bagatela 12, ogól

ne zebranie członków.
Praga. O godz. 7, Brukowa 29. zebranie 

członków dzielnicy.
Dzielnica Starówka. O godz. 7, Rycerska 

6, zebranie członków.
Koło Młynarzy, O godz. 7, Rycerska 6, 

zebranie koła. —
Dzielnica Jerozolima. O godz. 7, Chłod

na 41, posiedzenie komitetu,

RUCH Z A W O D O W Y
BACZNOŚĆ M ETA LO W C Y  FABRYK PRY

WATNYCH I UWOJSKOWIONYCH!

We wtorek 9 b. m. o godz. 7 popoł. w 
lok, Zwż Metal., Leszno 53, odbędzie się 
posiedzenie mężów zaufania i delegatów z 
fabryk prywatnych i uwojskowionych.

Ze względu na ważność spraw, które bę
dą omawiane na danym posiedzeniu, obec
ność wszystkich mężów zaufania i delega
tów konieczna. Mężowie zaufania winni 
mieć przy sobie subkasjerki, delegaci zaś 
mandaty.

BACZNOŚĆ, TOWARZYSZE TERMINATO
RZY WĘDLINIARSCY I POMOC NIE 

FACHOWA.

Zarząd Sekcji Młodocianych, przy Zwiąż- 
ku Robotników P r z e m y s ł u  Spożywczego w 
Polsce, (Oddział Wędliniarzy w Warszawie) 
zawiadamia, iż odbędzie się Walne Zebra
nie Sekcji dnia 11 października 1928 roku, 
to jest w czwartek, o godz 7-ej wieczór, w 
lokalu Związku przy ulicy Długiej nr, 19.

Towarzysze, stawcie się jaknajliczniej.

NADZWYCZAJNE SPRAWOZDAWCZE'" 
ZEBRANIE KELNERÓW.

Dn. 9 b. m. (z wtorku na środę) o godz. 
?-ej w nocy w pierwszym termini© I o go
dzinie 3-ej w nocy w drugim terminie, w 
lokalu Związku, ul, Stare Miasto 30, od
będzie się nadzwyczajne sprawozdawcze i 
przedzjazdowe zebranie członków Oddzia
łu Warszawskiego Kelnerów.

Porządek obrad: 1) Sprawozdanie Zarzą
du, 2) Omówienie spraw ziazdowych 5 wy
bory delegatów na 7-my Zjazd. 3) Wolne 
wnioski.

Prawo wstępu na powyższe zebranie ma
ją członkowie, nie zalegający w opłatach

RUCH KOBIECY
We wtorek o godz. 3 po poł. odbędzie 

się zebranie Koła Kobiecego dzielnicy 0-
e h o ta  z  r e f e r a te m  to w , W o sz c z y ń sk ie j,

We wtorek o godz. 7 wiecz. odbędzie się 
zebranie Wydziału Kobiecego w lokalu 
Zw. Metalowców przy ul. Leszno 53

Ruch kult.-oświatowy
Tow. Uniw. Rob. organizuje chór oraz re

prezentacyjną orkiestrę robotniczą. Wzy
wamy towarzyszów partyjnych, robotników 
z fabryk Zw. Zaw. do zapisywania się w 
Sekretariacie TUR Oddz. Warsz. (Al. Je- 
rozo'imskie 6) w godz. od 5 — 7 wiecz. u 
low. S'anisfawy Olechno.

>» »  kii

ZA 5 GROSZY. Za 5̂  groszy można 
przeczytać w Czytelni Pism Tow. Uni
wersytetu Robotniczego, Al. Jerozolim
skie 6 — 4, wszystkie dzienniki, pisma 
ilustrowane, sportowe, literackie, polity
czno - społeczne, humorystyczne, ekono
miczne, zawodowe i t. d. razem około 
160 czasopism — codziennie od 6 — S 
wiecz. Czytelnia posiada również pisma 
polskie z Ameryki i  innych krajów.

Z ŻYCIA PART Jl
KOMUNIKAT.

Niniejszym podajemy do wiadomości 
wszystkich Wydziałów Kobiecych, że 
w ciągu października będzie rozesłane 
sprawozdanie wraz z uchwałami Ogól
no - krajowej konferencji kobiet P. P. S.

Wydziały zechcą natychmiast nade
słać swoje zapotrzebowania na sprawo
zdanie, a 1° celem ustalenia naklalu. 
Zamówienia należy kierować do C. K. 
W. P. P. S. — Warszawa, Warecka 7.

Sekretarjat Generalny C.K.W. PPS.

Warszawski Komitet Powiatowy P. P.
S. komunikuje, iż na zebrania walne w 
dniu 14 b. m. celem omówienia uchwał 
Rady Naczelnej na Kongres delegowani 
zostali towarzysze: M arki — Boss, Nie
poręt — Strzelecki, Otwock — J. Woj
ciechowski, Piaseczno—W interok, Mię
dzylesie — Ciechowski, Nowv Chrza
nów — Domosławski, Nowy Dwór — 
Turek, W ieliszew — Strzelecki, W łochy 
— Niemyński, Zakroczym — Turek.

Organizacje, k tóre jeszcze nie ustali
ły  godzin, winny porozumieć się z tow. 
Niemyńskim w  piątek, godz. 18 — 19, 
tel. 265-02.

WIECE P. P. S. W POWIATACH 
ŁĘCZYCKIM I SŁUPECKIM.

Odbył się wielki wiec sprawozdawczy w 
Strzegocinie (pow. Łęczyca), na którym 
przemawiali: pos. tow. Mikołajewski i tow 
Szymczak. Zainteresowanie wiecem było 
duże i pomimo nawoływania miejscowego 
proboszcza z ambony, aby na „wywrotow
ców" wzięto kamienie i wypędzono ich, 
zebrani, wysłuchawszy przemówienia z en
tuzjazmem, wyrazili zaufanie posłom so
cjalistycznym P. P. S.

W Pyzdrach (pow. Słupecki) odbył się 
wiec na rynku. Przemawiali: poseł tow 
Mikołajewski i tow. Kasprzyk. W tej miej
scowości, gdzie kołtuństwo rozwojowe mia
ło niepodzielne wpływy, obecnie chłopi i 
robotnicy garną się do szeregów P. P. S. 
Po wiecu odbyło się zebranie organiza
cyjne Komitetu Polskiej Partji Socjalistycz
nej.

KONFERENCJE P. P. S
W ZAMOJSZCZYŻNIE.

We wsi Hisznia Ordynacka odbyła się 
konferencja P. P. S., na której referat po
lityczny i organizacyjny wygłosił tow. Sen- 
dlak z Zamościa. Po referatach został wy
brany Komitet Wydziału Wiejskiego P.P S., 
w skład którego weszli tow. tow.: Piątek, 
Pikul, Szymański, Marek, Sowa, Momot, 
Mróz j  Szymański,

WIECE P. P, S.
W p»w. Gostynmskim.

Odbył się wiec w Duninowie, na którym 
przemawiał poseł tow, Janiak. Na wiecu 
było około 800 osób. Przyjęta została je
dnogłośnie rezolucja przedłożona zgroma
dzonym przez posła tow. Janiaka. Okrzy
kami na cześć socjalizmu, P. P. S. i Rządu 
robotniczo - chłopskiego wiec został zakoń
czony.

Po wiecu odbyło się zebranie organizacyj
ne, na którem powołano do życia w Duni
nowie W ydział wiejski P. P. S.

W p<>w. Kutnowskim.
Odbyło się w Dobrzelinie zebranie, na 

którem do zebranych robotników przema
wiał tow. poseł Janiak wzywając ich do 
skupienia się w organizacji i roztoczenia o- 
pieki nad młodzieżą robotniczą.

Dnia 19 sierpnia b. r. odbył się wiec w 
Śleszyrtie Wielkim, a 26 sierpnia b. r, w 
Dzierzbicach, w obu tych miejscach również 
referował tow. poseł Janiak.

Wszędzie zebrani odnosili się z uznaniem 
do stanowiska Klubu parlamentarnego P. P. 
S, w Sejmie. Na wiecach sprzedawano bro
szury, które bardzo chętnie nabywano.

CZASOPISMA NADESŁANE
Ukazał y się Nr. 2 kw artalnika „Higje- 

? a ? racry 1 P°fwięoo<nego fizjologji, pało- 
logji oraz bezpieczeństwu pracy.

Naczelną ideą tego czasopisma jest 
badanne ujemnych wpływów pracy na 
zdrowie^ ludzkie. Prawie wszystkie za
gadnienia, ujęte w sposób ściśle nauko
wy, są poprostu rew elacją dla spraw 
robotniczych i higjeny zawodowej.

A rtykuły prof. M. Pożaryskiego, d'r. 
Grzywo - Dąbrowskiego i dr. Hermana 
o niebezpieczeństwach prądu  elektrycz
nego — ■ zaopatrzone są w serję zdjęć 
fotograficznych, ilustrujących oparze
nia i uszkodzenia d a la  ludzkiego. Da
lej, oryginalna praca o zatruciach zawo
dowych w fabrykach sztucznego jedwa
biu, wykazująca zgubny wpływ zastoso
wania dwusiarczku węgla na zdrowie 
robotników  (Dr. Frenkiel Br. i Dynkie- 
wicz II). T. Toeplitza — zagadnienia 
urbanistyczne w świetle higjeny pracy 
— rzeczowo charakteryzują stosunek, 
dotyczący zasad budowy miast w związ
ku z higieną pracy. Dr. B. Nowakowski 
podaje w obszernej krytyce metody i 
zadania lekarskiej inspekcji pracy w 
Polsce, poprzedzając swój artykuł szki
cem histycznym rozwoju ustaw odaw 
stw a ochronnego w Anglji i zagranicą. 
Na szczególną wzm iankę zasługuje bo
gaty  dział streszczeń.

A T E N E U M
SALA ZWIĄZKU ZAWODOWEGO KO

LEJARZY, UL. CZERWONEGO 
KRZYŻA 20.

Dn, 9 i 11 października odegrana będzie

„ W A N D  A“
rzecz w obrazach sześciu C yprjan a  

N o rw id a
w wykonaniu teatru „Placówka Żywego 
Słowa", pod kier. artystycznym Mieczysła
wa Szpakiewicza i Jadwigi Górskiej 

Bilety nabyć można: w Komisji Kultu
ralno - artystycznej przy Radzie Zw. Za
wodowych — Czerwonego Krzyża 20; w K. 
M. K. A. — Chmielna 49. I p. i w Księgar
ni Robotniczej — W arecka 9 

Dla członków Zw. Zawodowych bilety 
ulgowe.

ANGPUKA SOBOTA w a d m i n i s t r a c j i  p o c z t o w e j
Związki Praoowników Pocztowych 

wystąpiły do Ministerjum Poczt i Tele
grafów o rozszerzenie przepisów o go
dzinach pracy w dnie sobotnie tak zw. 
soboty angielskiej dla pracowników ad
ministracyjnych poczty, telegrafu i tele
fonu. Pocztowcy domagają się również 
ścisłego przestrzegania rozporządzenia 
Rady Ministrów z roku 1924 o godzi
nach pracy pracowników pocztowych, 
gdyż często urzędnicy są zatrudniani 
ponad określoną ilość godzin.

K R 0 ¥ l  K A
STAN POGODY.

Prawdopodobny przebieg pogody w Pol
sce: Zachmurzenie zmienne, przeważnie du
że, miejscami mglisto, lub drobny przelotny 
deszcz. Nieco cieplej. Słabe wiatry połu
dniowo -zachodnie i południowe, lub cisza.

Tramwaje nocne. Z powodu zamiany roz
jazdów na Krakowskiem Przem., od uL 
Trębackiej do Miodowej, wozy linji noc
nej Nr. 10, poczynając 0d nocy z 8 na 9 
b. m. aż do odwołania, kierowane będą od 
rogu Krak. Przedrn. i Trębackiej, przez ul 
Trębacką, plac Teatralny, Bielańską, Na
lewki. Franciszkańską do Miodowej i na 
Pragę. W odwrotnym kierunku — tą samą 
drogą. (Wad.),

Z Klubu Politycznego Kobiet Postępo
wych. Na posiedzeniu miesięcznem jutro
0 godz. 8,15 przy ul. Chmielnej 10 refero
wać będzie tow. radna Dr Budzińska-Ty- 
licka o Kongresie Pracy Społecznej w P a
ryżu i Kongresie Socjalistycznym w Bruk
seli oraz p. Waśniewska — o płacach mi
nimalnych na konferencji pracy w Gene
wie. Wstęp dla członkiń i gości.

Z Towarzystwa Polsko - Japońskiego.
20 b. m. Zarząd Tow. Polsko - Japońskie
go otw iera 4-ty rok szkolny na kursach 
języka japońskiego W roku bieżącym bę
dą istniały dwie grupy: niższa dla nowo- 
wstępujących słuchaczy i wyższa dla po
przednich. Zajęcia teoretyczne prowa
dzić będzie tłumacz poselstwa japońskie
go, p, Cz. Miszkiewicz, konwersację zaś 
systemem Berłitza oraz kaligrafię „kany"
1 hieroglifów będzie prowadzić p. Riocza 
Umeda. Zapisy na kursy przyjmuje się 
codziennie w Sekretarjacie Towarzystwa, 
Aleje Jerozolimskie Nr. 7 m. 6 od godz. 5 
do 7 popoł

Konkurs literacki. Pragnąc przyczynić 
się do uczczenia dziesięciolecia odzyskania 
niepodległości, redakcja „Roju" ogłasza 
konkurs na napisanie tomiku dla cyklu 
obyczajowego polskiego „Biblioteczki his
toryczno - geograficznej".

Nagrody wynoszą: 1-a 1,000 zł., 2-ga — 
500 zł. i dwie po 250 zł. Termin nadsy
łania prac — 1 marzec 1929 r. Prace mu
szą być przepisane na maszynie i opatrzo
ne godłem Takiemże godłem powinna 
być oznaczona koperta, zawierająca na
zwisko i adres autora.

Pobór. Dziś w lokalu przy uL Dobrej 72, 
odbędzie się dodatkowa komisja poboro
wa dla poborowych zamieszkałych w 6, 7, 
8, 10 i 19/22 komisariatach P. P.t podlega
jących P. K. U. Nr 4. Na komisję tę 
winni stawić się wszyscy ci poborowi, 
którzy dotąd obowiązku tego z jakichkol
wiek powodów nie dopełnili.

Spis poborowych rocznika 1908. Dziś 
w kolejnym dniu spisu poborowych rocz
nika 1908, winni stawić się w sekcji woj
skowej Magistratu (Senatorska 6, w godz. 
od 9 do 15) zainteresowani, zamieszkali 
w 4 komisarjacie P. P., nazwiska których 
rozpoczynają się od A do K włącznie

Zagadnienie wysunięte w  poszczegól
nych pracaoh jasno oświetlają znacze
nie społeczne chorób zawodowych, któ- 
”e Liczbowo w zrastają. Czasopismo 
wychodzi z założenia, że zdrowie i zdol
ność do pracy jest jednym z najw ięk
szych skarbów proletarjuszy, dlatego 
świat robotniczy powinien daleko w 
większym stopniu niż klasy posiadające 
interesow ać się higjeną.

"Higjena Pracy" uprzystępnia to  za
danie w sposób gruntowny i wyczerpu
jący.

Redakcja i Adm inistracja „Higjeny 
Pracy" mieści się w  W arszawie przy  uli. 
Bodiuena 2.

UWADZE
DYREKCJI TRAMWAJÓW 

W  W ARSZAW IE

Z gęsto zaludnionego Grochowa codzien
nie od godz. 6 rano dążą do środka miasta 
tłumy ludzi do pracy i ucząca się młodzież 

Zarząd tramwajów zapewie wie ze 
składanych raportów, iż linja Nr. 24 w go
dzinach rannych jest tak przepełniona, że 
25% przejeżdżających nie płaci, bo kon
duktor nie jest w stanie przlcisnąć się 
przez wagon i pobrać opłaty.

Z chwilą nastania chłodów i deszczów, 
mogą się wydarzyć wypadki, iż przycze
piony między wagonami chłopiec z książ
kami, dostać się może pod koła wagonu.

Dyrekcja tramwajów winna poprawić 
te  niebezpieczne warunki i wysyłać rano 
wagony na tę linję w zwiększonej ilości i 
częściej, by nie narażać ludności na udrę
kę, a personelu tramwajów na nieludzkie 
wprost warunki pracy.

Z sądów.
OJCOBÓJSTWO.

Wcżoraj Sąd Apelacyjny rozpatrywał 
sprawę Edwarda Skowrońskiego, oskarżo
nego o zabójstwo własnego ojca.

14 stycznia r. b. wyjechał oskarżony ze 
swym ojcem Mikołajem ze wsi Nowiny 
Bargłowskie (powiat suwałkowski) do po
bliskiego seminarjum dla sprzedania 3 ba
niek z mlekiem W drodze Edward wy
rzucał ojcu hulaszczy tryb życia, nie od
powiadający jego podeszłemu wiekowi, 
poczem zwrócił się doń z prośbą o przy
dzielenie mu części gruntu, aby mógł pro
wadzić samodzielne gospodarstwo. Wów
czas Mikołaj Skowroński (ojciec) zarzucił 
synowi lekkomyślność, jaką ten popełnił, 
żeniąc się bez posagu. Wzburzony do ży
wego odmową i zarzutem Edward chwycił 
bańkę z mlekiem i uderzył nim ojca w 
głowę miażdżąc mu czaszkę.

Sąd Okręgowy w Suwałkach skazał Ed
warda Skowrońskiego na bezterminowe 
ciężkie więzienie z pozbawieniem praw.

Sąd Apelacyjny, pod przewodnictwem 
sędziego Żarskiego, po zbadaniu świad
ków, którzy wydali o oskarżonym dobrą 
opinję oraz po mowie obrończej adw. Hen
ryka Ettingera (starszego), wyrok Sądu 

Okręgowego uchylił i skazał Edwarda Sko
wrońskiego na 15 lat ciężkiego więzienia.

H. O.

G IE Ł D A
Obrót dewizami niewielki. Całkowite za

potrzebowanie pokrył Bank Polski. Dola
ry notowano 8.88 Uj, dewizy New-York 8.90, 
Bank Polski płacił za dolary 8.641^, za de
wizy 8.88, Transakcje kablem New-York 
między bankami przeprowadzano po kur
sie 8.91,90. W grupie dewiz europejskich 
nieco wyżej notowano dziś Paryż, Zurych, 
Londyn, Wiedeń i Gdańsk, słabiej nato
miast Berlin (212.25),

Na ryku prywatnym dolary 8.881^, ruble 
złote 4.65, czerwońce sowieckie 2.70 dola
rów.

Na rynku akcyjnym usposobienie zmien
ne, obroty niewielkie. Podniosły się kursy 
następujących akcji: Bank Polski z 174.50 
na 175.00, Warszawski Cukier, z 56.00 na 
58.00, Węgiel z 101.00 na 104.00, Nobel z
27.00 na 29.00, Modrzejów z 37.50 na 39.00 
Słabiej natomiast notowano Ostrowiec serji 
A, którego kurs spadł z 122.00 na 120, serji 
B z 121.00 na 120.00 i II emisji serji B. z
116.00 na 115.00. Mocniej notowano Stara
chowice, których kurs podniósł się z 49,50 
na 51.00. W dziale pożyczek państwowych 
mocniejsza 5% Premjowa Pożyczka Dola
rowa i A% Pożyczka Inwestycyjna, której 
kurs podniósł się z 117.50 na 119.75. Listy 
zastawne bez zmiany.

SAMORZAD STOLIC!)
WARSZAWSKA POŻYCZKA 

PRZEZORNOŚCI.

Magistrat postanowił zaproponować po
siadaczom obligacji 5% Warszawskiej Po
życzki Przezorności 1920 r. wypłatę rów
nowartości powyższych obligacji w sto
sunku zł 1,72 za 1,000 marek. Relacja ta 
odpowiada ustalonej uchwałą Rady Miej
skiej z dn. 12 listopada 1926 r. i zatw ier
dzonej pismem Komisarza Rządowego do 
spraw konwersji obligacji m. Warszawy z 
dn. 15 listopada 1927 r.

NAPŁYW BEZDOMNYCH Z PROWINCJI.

Wobec coraz liczniejszego napływu do 
Warszawy bezdomnych, Magistrat posta
nowił sporządzić wykazy osób przybyłych 
z prowincji, które bez żadnych podstaw 
prawnych zabiegają o mieszkania u Ma
gistratu, Wykazy te  z odpowiedniemi 
wnioskami i projektami zostaną przedło
żone władzom nadzorczym. Napływ bez
domnych z prowincji przyjmuje obecnie 
charakter masowy, a tymczasem potrze
by związane z zabezpieczeniem dachu nad 
głową bezdomnym mieszkańcom samej 
Warszawy, uprawnionym do korzystania 
z opieki miejskiej, są bardzo duże i prze- 
dewszysikiem muszą być uwzględnione

W I A D O  MO S C I  N r .  15

K sięgarni Robotniczej
WARSZAWA 

Warecka 9 te l. 229-70

Literatura piękna.

Awerczenko A. Przestępstwo na plaży 1,25 
Bandrowski-Kaden Juljusz. Na progu. 5,00 
Curwood Oliwer James Włóczęgi pół

nocy. 5,00
Hamsun Knut, Misterja. 8,00
Makuszyński Kornel. Piosenki żoł

nierskie. 5,00
Mardrus Delarue Lucie. Matka i syn, 

powieść 5,80

Różne.
Abramowski Edward. Kooperatywa

jako sprawa wyzwolenia ludu pra
cującego. 2,50

— Pisma, tom IV. 8,00
Anusz A. Z powodu oświadczenia Mar

szałka Piłsudskiego z dnia 1 lipca 
1928 r. 1,80

Dąbrowski S. Gospodarka finansowa 
spółdzielni spożywców 3,50

— Regulaminy i instrukcje dla spół
dzielni spożywców. 4.00

Gądzikiewicz W. Chleb i piekarstwo 
w oświetleniu hygjeny. 8,00

Jabłowski K. Organizacja pracy biu
rowej. 10,00

Mieszkis F. Ks. Rewolucja. 4,50
Moszczyński H. W ydatki i dochody 

większych miast w Polsce. 2,00
Na zlot młodzieży robotniczej Śląska 

Cieszyńskiego, 1,00
Rocznik statystyki miast Polski. Rok 

wydawnictwa I. 1928. 3,00

Rzymowski W. Sygnały historji. 6,00 
Stan gorzelnictwa rolniczego w Polsce, 

opr. M Bocheński 6,00
Urzędowy rozkład jazdy na okres zi

mowy r. 1928/29. 4,50

W popołudniowych obrotach pozagiełdo
wych notowano: Bank Polski 175.00, Sta
rachowice 51.00, Modrzejów 38.75, Lilęopy 
38.00, Węgiel 103.00, Cukier 58.00.

M M MM
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C entrala O b w i a
LVTRVPCZEYiKI i JV R .B A N  

Duży wybór śniegowców!!!
Ż ą d a ń  w s z ę d z ie ! !  Ż ą d a ć  w sz ę d z ie ! !

 --------------- --"  Id e a ln y  K rem
G lice ry n o w y  

d o tw a r z y  i  rąk
Sprzedaż w p e r fu m e r ja c h  1 sk ła d ac h  

ap tecznych .
Laboratorjum „I® O L  L  A  U  O  R

Sp. z o. o., Warszawa.

„ P O L O D E R N i r

Szoferem -  mechanikiem
jeżeli chcesz zostać 1 dać sobie radę ze 

wszystkieml defektami zapisz się na 
K u rsy  K ie ro w c ó w  S a m o c h o d o w y c h  

J . Ł e m p ic k ie g o ,
Twarda 64, tel. 26-03 gdzie w warsztatach 

szkolnych nauczysz się montażu. 
K u r s  c a łk o w i ty  z ł .  1 3 0 .

G Ł U C H A W I .
Aparacik inż. Sucho- 

rzyńskiego p o p r a w i ł  
słuch w licznych, a na
wet w b. ciężkich wy
padkach. w i e l u  Dr. 
specj. stosują, gdy inne 
zabiegi zawodzą. 

Bezpłatne inform.
1 przyjmuje zamów. 

B . S t ia s n y , W ar
sz a w a , u l. K o s z y 

k o w a  39—2.

Inżynier From,
Szkoła Samochodowa 
Hoża 35 najszybcie| 
daje p r a w o  jazdy,

Ogłoszenia
drobne

A) le ia ry ścień*
_ ne

zegarki.  P ierśc ionki
Kolczyki Obrączki na 
raty bez zaliczki, ze
garmistrz Ch. Gutma- 
cher. Smocza Nr. 21 
róg Dzielnej.

Potefony, Pnr- 
l o f o n y , ' " " '
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
Lutnia", M a r s z a ł 

k o w s k a  68.

Podwójna
nica — na sam ocho
dach szkolnych Kur
sów H. Pryllńsklego, 
Warszawa, Jerozolim 
ska 27.

Robotnicy po
pierajcie swoje 

pismo 
codzienne.
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W  roli głównej

ZBYSZKO SAWAN
Reżyserja

HENRYK SZARO.
B ilety ulgowe i bezpłatne nieważne.

■ Kino „PAŁACE" 1
Chmielna 9. Pocz. o godz. 6-ej. 

P asse-partou ts  I bilety  ulgowe 
niew ażne.

Film tysiąca sensac ji na tle zb ro d n i
czej działalności m iędzynarodow ej 

bandy szpiegow skiej. 
N ajpo tężn iejsza k reac ja  FRYDERYKA 

LANGA

S Z P IE D Z Y
W r o l a c h  g ł ów n y c h :

R U D O L F  K L E I N - R O G G E  i W I L L I  F R I T S C H
oraz Gerda Manrus i Lien D eyers

C A S I N O
NOWY ŚW IAT 50. Pocz. o g. 4, 6, 8 i 10 

Potężny dram at lotniczy

S K R Z Y D Ł A
( W I N G S )

seans dla 
młodzieży! |

KINEMATOGRAF MIEJSKI
H ipoteczna 8. Długa 25. 

O twarcie sezonu jesiennego*  
Pocz. o godz. 630- 

Dla m łodzieży dozw olone

Chata Wuja Toma
Virginia Grey, Jam es B. Lowe 

i George Siegm an.
Genialnej reżyserji:

Harry A. Pollard'a 
Wł. „ U n iv e rsa l" . n n D P R O G R H M "

C odziennie o godz. 12 i 5 pp. w 
niedziele i św ięta tylko o godz. 12 w poł.

SEANS OŚWIATOWY
Ceny na w szystkie miejsca po 20 gr.

P A N
Nowy Św iat 40. 
Pocz. o g. 4 pp.

CAPITOL
M arszałkow ska 125 
Pocz. o g. 4.30 pp.

PREM JERA arcydzieła dram atycznego
E. A. DUPONTA

Role główne:

OLGA CZECHOWA
J e a n  B rad in ,  E w a Gray.

17-la Loteria Państwowa
W czoraj, w 28-ym dniu ciągnienia 5 k la 

sy 17-ej Polskiej Państw ow ej Lotetrji K la
sowej głów niejsze w ygrane pad ły  na nu
m ery następujące.

2.000 zł. N r 107948.
1.000 zł. na N-ry: 1344 18443 33722 46001 

55216 61113 62706 84365 91247 104773 106136 
109119 125038 128116 132428 154358.

600 zł. na N -ry: 11899 24706 39020 41821 
45303 56044 85845 95856 98953 105092
112000 113188 134650 136842 140125 142403 
143254 143867 143818 145402 146401 149013.

Podczas wybuchu prochowni w forcie Cabrerizas w Melilla, 50 
przed i po eksplozji.

osób zostało zabitych i wielu rannych. Zdjęcia nasze przedstawiają fort

ZUCHWAŁY NAPAD BANDYTÓW
PRZYJECHALI SAMOCHuDEM NA MIEJSCE RABUNKU

N iezw ykle bezczelnego napadu bandyc
kiego dokonano w n iedzielę ub we wsi 
G órce gm. M łociny na m ieszkanie A n to 
niego Tom aszew skiego i K azim ierza Bu
czyńskiego, dzierżaw ców  gruntu  m agis
trackiego. Około godz. 18 przed dom za
jechał sam ochód, z którego w ysiadło p ię
ciu zam askow anych i uzbrojonych w r e 
w olw ery bandytów . N ajpierw  weszli oni 
do m ieszkania Buczyńskiego. Jed en  z 
bandy tów  pozostał na progu, jeden na 
czatach  na podw órzu, pozostali zaś słe- 
roryzow ali dom ow ników , a następnie za 
częli rw ać p rześcierad ła , któremd pow ią
zali swe ofiary. P o  chwili zbóje w targnęli 
do sąsiada Tom aszewskiego, gdzie rów nież 
skrępow ali w szystkich domowników. U po
raw szy się z nimi, bandyci przystąpili do 
szczegółowej rewizji, poszukując p raw do
podobnie gotów ki i biżuterji. Tym sposo
bem  splądrow ali łóżka, kufry, szafy, k re 
densy, jak  rów nież zaglądali do różnych

sk ry tek  Po dw ugodzinnej gospodarce, 
bandyci zrabow aw szy ogółem 6 obrączek, 
2 pary  kolczyków, w yjętych z uszu, p ie r
ścionek oraz dw a zegarki — ogólnej w ar
tości 627 zł., w siedli do oczekującego sa 
mochodu i odjechali w k ierunku lasu ba- 
bickiego. Należy przypuszczać, ż« bandyci 
posiadali doskonałą znajomość stosunków  
miejscowych, gdyż zachow yw ali się sw o
bodnie i pew nie. O grabieni tak  byli p rze
rażen i napadem , że nie wszczynali a la r
mu i tym sposobem  pozw olili bandytom  
ujść bezkarnie. D opiero nazajutrz, t. j. 
w czoraj o godz. 8 jeden, z przechodniów  
zaw iadom ił posterunkow ego 22 kom isaria
tu, S tefana Gumińskiego, pełniącego służ
bę przy zbiegu ul. Elekcyjnej i G órczew - 
skiej W ów czas policja 22 kom isarjatu  z a 
w iadom iła telefonicznie posterunek  policji 
w  Jelonkach . Na miejsce napadu  przy 
byli kom endant p. p. pow. w arszaw skiego 
i naczelnik w ydziału śledczego. (Wad.).

SAMOBÓJSTWO URZĘDNIKA
W czoraj o godz. 10 rano w hotelu „Sło

wiańskim*' (Podw ale 17) usiłował popełnić 
samobójstwo, strzelając do siebie z rewol
weru Ju ljan  Butterm an, la t 22. biuralistai,

zam ieszkały przy ul. Orlej N. Ciężko ran 
nego w okolice serca przewiozło Pogoto
wie w stanie bardzo groźnym do szipitala 
Św. Ducha. (K. C.).

PIJANY POD TRAMWAJEM
Na Nowym Zjeżdzie, przy wjeździe na 

most wpad. pod tram w aj 48-letni Jan  G ar- 
H erz. Nieszczęśliwego wydobyto z pod 
wagonu i przewieziono w stanie ciężkim do

szpitala Przem ienienia Pańskiego. Zazna
czyć należy, że Garbierz był pijany, zaś w 
kieszeni jego ubrania znaleziono jeszcze bu
telkę wódki. (Wad.).

TRZY OSOBY POD SAMOCHODEM
Na przystanku tramwajowym, przy zbie

gu uL Litewskiej i M arszałkow skiej samo
chód - taksówka, prowadzony przez szofe
ra, Jan a  Kowalenko, najechał na  usiłu ją
cych wsiąść do tram w aju Józefa Torbę i J a 
dwigę Iberowską. Poszwankowanych prze
wieziono do am bulatorjum  filji Pogotowia, 
gdzie lekarz stw ierdził u  Torby ranę tłu- 
oeoną głowy, zaś u  Iberowskiej — potłucze
nie kolan. Szofera zątrzym ano w  9-ym k o 
m isariacie.

Na szosie koło Radzymina, samochód kie
row any przez St. K ronenberga, przejechał 
23-letnią S tefanję Laskowską, studentkę 
państwowego sem inarjum nauczycielskiego 
w Radzyminie. Lekarz w Radzyminie stw ier
dził ogólne potłuczenie oraz pęknięcie pod
staw y czaszki. Ze w zględu na ciężki stan  
przewieziono Laskowską do szpitala Prze
mienienia Pańskiego, K ronenberga zwol
niono. (W ad.),

NOWY BURMISTRZ LONDYNU

Sir K y n a s to n  S tu d d
został obrany lordmajorem Londynu. Akt przejmowania władzy odbył się 
według tradycyjnego ceremonjału w strojach historycznych.

TEATR i MUZYKA
Dzlf w teatrach m ie js k ic h
Wielki

o 8-ej „Poławiacze pereł" 
Narodowy -

o 8 ej Dziękuje za służbę" 
L e t n i  

o 8 ej „W esele Fonsia"

Ateneum . Dziś i w czw artek  „W anda" 
N orw ida w w ykonaniu „Placów ki Żywego 
Słow a". P rzedstaw ien ie  poprzedzi słowo 
w stępne prof. S tefana Drzewieckiego.

W  sobotę i niedzielę o godz. 4 popoł. 
p rzedstaw ien ie  „W andy" dla młodzieży.

T e a tr  W ielki, Dziś p rem jera „Poław ia
czy pere ł". Ju tro  „K rólow a Jadw iga".

T ea tr  N arodow y, „Dziękuję za służbę".
T e a tr  LetnL Jeszcze  k ilka dni „W esele 

Fonsia".
T e a tr  Polski. Dziś i ju tro  „B roadw ay". 

W  p ią tek  prem jera „Przedm ieścia".
T e a tr  M ały. Do środy „K ochanek pani 

Vidal".
W  czw artek  w raca  na afisz te a tru  M a

łego kom edja Maugharo’a „O to kobieta", 
k tó re j przedstaw ien ia  w początkach  lipca 
były dw ukro tn ie  p rzeryw ane z pow odu 
choroby p. M Przybyłko  - Potockiej. W o
bec tego zapow iedziana na sobotę prem je
ra  „Słom ianych w dowców " została  p rze
sunięta  na późniejszy term in.

T ea tr  Nowości. W  p ią tek  n ieodw ołalnie 
inauguracyjne otwarci® tea tru .

T ea tr  Qui P ro  Quo. „Czy A nna jest pan 
na".

M orskie O ko (Jasna  3). Codziennie „To. 
co najlepsze".

T e a tr  C zerw ony As. Codziennie „Przesz
kolenie w ojskowe".

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJ0

DZIŚ.
12.00 — 12.10 Sygnał czasu, he jnał z W ie 

ży M arjackiej w K rakow ie, kom unikat lo t
nicze - m eteorologiczny. 12.10 — 15.00 
Przerw a. 15.00 — 15.20 K om unikaty: m ete 
orologiczny, gospodarczy i nadprogram .
15.20 — 15.45 ,.Przegląd polityki m iędzy
narodow ej za miesiąc w rzesień  . 15.45 
16.00 N adprogram , kom unikaty. 16.00 —
16.35 M uzyka lekka. 16.55 — 17.10 P rze r
wa. 17.10 — 17.35 O dczyt „O sporcie łucz- 
nym". 17.35 — l 8 00 Transm isja odczytu z 
Poznania. 18.55 — 19,10 Rozm aitości oraz 
kom unikat Tow. Zach. do hodow li koni w 
Polsce. 19.10 — 19.20 K om unikat rolniczy, 
oraz transm isja notow ań giełdy zbożowej 
krakow skiej. 19.20 Transm isja z O pery Po
znańskiej. Po transm isji sygnał czasu, k o 
m unikaty: policyjny, sportow y, nadpro 
gram, oraz kom unikaty PA T-a.

JUTRO

12.00 — 12,10. Sygnał czasu, he jnał z 
wieży M arjackiej w K rakow ie, kom unikat 
lotnicze . m eteorologiczny. 12,10 — 15,00. 
P rzerw ą. 15,00 — 15,20. K om unikaty: m e
teorologiczny, gospodarczy i nadprogram .
15.20 — 15,45 P rzerw a. 15,45 — 16,00. K o
m unikat harcersk i. 16,00 — 16,30. K on
cert z p ły t gram ofonowych. 1630 — 16,55. 
Program  d la  młodzieży. Transm isja z K ra
kow a. 16,55 — 17,10. P rzerw a. 17,10 —
17.35 O dczyt „Cele nauczania h isto rii w 
szkole". 17,35 — 18,00. „Skrzynka poczto
w a" — korespondencja  bieżąca. 18,00 — 
19,00. K oncert popołudniow y. U tw ory 

Czajkow skiego w  w ykonaniu o rk iestry  
P. R. 19,00 — 19,20. R ozm aitości o raz  ko-

ZE SPORTU
MECZE O W EJŚC IE DO LIGI. 

RUCH — POLON JA  (Bydgoszcz7 3:0 (3:0).

P o  pierw szych n iepow odzeniach ro b o t
niczej drużyny w rozgryw kach m iędzyo- 
kręgow ych, mamy do  zanotow ania już d ru 
gą z rzędu w ygraną naszych tow arzyszy. 
Mecz ten  Ruch w ygrał zupełn ie zasłuże
nie, mając do przerw y całkow itą  p rzew a
gę nad przeciw nikiem . W  tej tasie  gry 
bram ki strze la ją  O grodziński 2 i Izdebski 1. 
Po przerw ie gra w yrów nyw a się i w ynik 
pozostaje bez zmiany.

22 p.p. (Siedlce) — 1 p.p Leg. (Wilno).

G ra rów norzędna bez w yraźnej p rzew a
gi k tó rejko lw iek  ze stron. Sędzia p. W eys
senhoff.

L. T. S. G. POGOŃ id) (0:0).
G ra toczy ła  się pod znakiem  przew agi 

łodzian. Sędzia por. Brzeziński.

MAKABI — CZARNI 5:2 (2:1).

B ardzo ładna gra robotn iczej drużyny, 
kt/5ra zw łaszcza do przerw y była rów no
rzędnym  przeciw nikiem .

GW IAZDA — OGNIW O 3:2.
W  sobotę na boisku Legji rozegrany zo

s ta ł decydujący mecz z ser] i rozgryw ek o 
m istrzostw o klasy B pom iędzy G w iazdą

1 Ogniwem, k tó ry  d a ł w ynik 3:2 na ko 
rzyść Gwiazdy.

Tym sposobem  w ięc G w iazda będzie 
rozgryw ać mecze o w ejście do ki. A  z mis
trzam i pozostałych dw u grup

VARSOVIA — LEG JA  Ib 3:5.

O statn i mecz z serji o m istrzostw o ki. A 
W.O.Z.P.N. M ecz ten  Legja w ygrała zu
pełnie zasłużeni®.

W  KILKU W IERSZACH.

—  W  biegu kolarskim  na 100 kim. w  Ł o
dzi zw yciężył W łosow icz w  czasie 3 godz. 
18 min

— K olarski szosowy bieg o m istrzostw o 
Lwowa na p rzestrzen i 100 kim. w ygrał 
Frós® (Pogoń) w  czasie 3 godz. 27 min.

— Podczas zaw odów  lekko  - a tle tycz
nych, urządzonych z okazji o tw arcia  bo is
ka O rła osiągnięto w niek tórych  konku
rencjach bardzo  dobre wyniki. M ianowi
cie, w  skoku w dał S ikorski ustanow ił no 
wy reko rd  polski skokiem  7,03 m tr. W 
biegu na 3 Mm. zw yciężył P ietk iew icz w 
czasie 8 min. 54,2 sek. (czas lepszy od re-, 
kordu  polskiego) przed K usocińskim  9 m
02 sek.

— Mecz lekko  - a tle tyczny  K raków  — 
Poznań w ygrał K raków  81:80, mając le p 
szych biegaczów  i skoczków .

— W  meczu o puhiar środkow o-europej
ski A ustrja  zw yciężyła W ęgry w  stosun
ku 5:1. A. B.

m unikat Tow Zach. do hodowli koni w 
Polsce. 19,20 — 19,30. P rzerw a. 1930 -— 
19,55. Odozyt p.t, „Sam ochodem  do P u ł
tuska". 19,55 — 20,15. S krzynka rolnicza 
20,15 — 2030. „R om antyka muzyczna XIX 
w ieku" (odczyt Il-gi). 2030. K oncert w ie
czorny, w  przerw ie b iu le tyn  „M essager 
Polonais" w języku francuskim . 22,00 — 
22,30. Sygnał czasu, kom unikaty : lotniczo- 
m ełeorologiczny, P A  T., policyjny, sp o rto 
wy, nadprogram . 22,30 —  23,30. T ransm i
sja muzyki lekkiej.

TRANSMISJA OPERY Z POZNANIA
Dziś od godz 1930 do  godz. 22 rad io s ta 

cja w arszaw ska transm itow ać będzie z 
te a tru  W ielkiego w  Poznaniu operę G. 0 -  
refice'go „C hop in '.

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8—  Za zmianę 
airesn  50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm.
gr. 30, drobne za wyraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy. układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

CO GRAJĄ K IN A ? Wybuch prochowni w Melilla
Apollo: „Szpiedzy".
Colosseum: „Cienie haremu",, 
Casino: „Skrzydła".
C apitol: „M ouiin Rouge". 
Filharm onja: „D zikuska".
Palace : „Szpiedzy".
Pan: „M oulin Rouge"
M iejski: „C hata W uja Toma". 
Rococo: „Plac P igalle o północy”. 
Stylowy: „Ram ona".
W odew il: „Dzikuska".
Św iatow id: „Nasi zagranicą". 
Splendid: „Anna K arenina",

„W O D EW IL"
DLfl MŁODZIEŻY DOZWOLONE 

Perlą sceny polskiej

MARJA MALICKA
W najnowszym filmie prod. kraj. 1928/9 
w/g powieści IRENY ZARZYCKIEJ -

DZIKUSKA
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